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Laur Astoistt 
Czym bogaci — tym i radzi. 

Przysl. U kr: 

Przypomnij sobie, jak temu lat 
ośm, kiedyśmy razem będąc w bujnej 
Ukrainie i obfoiywszy się .stosami 
ksiąg, śledzili bieg komety tor: 1835, 
Oba ani pomyśleliśmy , aieby Ty lub 
ja — mieliśmy objawiać swe zda-
nia publiczności w rzeczach nauk 
ścisłych, lubo im dość poświęcaliśmy 
się. Ale kiedy zaczynają się wciskać do 
umiejętności wnioski zalezne od sądu 
jałowego musiałem się odezwać. 

Wszakze pisząc o Kometach iv du -
ihu Bohomolca, i powtarzając jego 
zdania oparte na zdrowym rozumie, 
obowiązanym czułem się przytem. zro• 
bić uzupełnienie zgodne z epoką naszą 
i postępem doświadczeń. 

Twój serdeczny przyjaciel JÓZKI' . . • 
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W S T Ę P 

Początek roku 1843. nie tylko źe 
nas o b d a r z y ł dość łagodną z i m ą , lecz 
nadto w z b o g a c i ł pamiętniki astrono-
miczne n o w e m i o b s e r w a c y a m i k o m e t y , 
która m o c n o zajęła uysiy w s p ó ł c z e -
snych u c z o n y c h , z p o w o d u nadspodzie-
w a n e g o zbl iżenia big do s ł o ń c a , oraz 
długośc i nadzwycza jne j ogona. 

Professor Gruithuisen vr Mi inchen 
donosi w s p o s ó b następujący o t e g o r o -
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czne j k o m e c i e : „ D n i a 19 Marca ujrza-
ł e m w tej kornecie ogon długości 40° 
k t ó r e g o koniec między konstellacyą 
Oriona i Z a j ą c a miał w ięce j niś 2° 
s zerokośc i , i zwązał się ku z a c h o d o w i 
ku je j głow ie. — Ogon b y ł zupełnie 
prosty i c iągnął się r ó w n o l e g l e do 
r ó w n i k a . " 

L ipskie o b s e r w a t o r j u m tak donosi 
o tej k o m e c i e : „ G ł o w a tej pięknej ko-
mety , posunęła się d: 21. xMarca w i e -
c z o r e m z mie j s ca , gdzie się dnia 2 0 
o tym samym czasie ukazała sto-
pnia na wschód i stopnia na pół -
noc . — G ł o w a jest mała i tak nisko 
stoi nad h o r y z o n t e m , źe go ł em o k i e m 
dostrzed i je j nie m o ż n a " — 

Z Berlińskich o b s e r w a c y i wierny: źe 
kometa dnia 2S. L u t e g o znajdo wała się 
w bliskości słońca , jak dotąd jeszcze 

http://rcin.org.pl



żadna kometa n i e b y ł a , w y j ą w s z y m o -
że k o m e t ę w r: JG80. o b s e r w o w a n ą . 
Potwierdza ona d o m y s ł Nawtona (Niu -
ton ) że r o z w i n i ę c i e się ogona w wie l -
kiem zb l iżeniu się do słońca jest na}-
większe. — 

Pan Arrago m ą i wielce u c z o n y w i e k u 
X I X . tak swezdan ie ob jawi ł na pos iedze -
niu akademii paryskie j : Z p o w o d u sta-
nu atmosfery kometa ta dop ie ro dnia 17 
Marca zaraz po zachodzie słońca w Pa-
ryżu spostrzeżona została , choc iaż 
w A n s o n n e j u ż dnia 14. była widzia-
ną. G ł o w a k o m e t y d o p i e r o dnia 18 
widzialna była na paryskiorn o b s e r w a -
tor jnm as t ronomicznem. Postrze lenia 
okazały , że d ługość o g o n a i stosun-
k o w o jego mała s z e r o k o ś ć , za jmuje 
na f i rmamenc ie przestrzeń 41, do 42° , 
lubo pozorne j szerokości tylko ma l £ d o 
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2* Widz iano j u i kornety s dłuźszemi 
o g o n a m i , ale nie z tak w ą z k i e m i . — 
Zbl iżony była dnia 27 Lutego tylko o 
SOOOczną częśc odległości ziemi od 
słońca oddalona od niego b y ł a , ale szyb-
kość jej biegu była zarazem tak wiel -
k a , że potężnej sile pociągającej słoń-
ca oprzeć się nie mogła. Ta kometa 
o d b y w a nie mniej jak 104 mil na je-
dną sekundę. Odległość komety od 
ziemi wynosiła 32 miliony mil. Ale 
przy nadzwyczajnej długości ogona, rzu-
cili pytanie as trono .nowie , czy przez 
niejaki czas nieznajdowaliśmy się po-
śród niego? Ta okol i czność mówi pan 
Arrago, byłaby miała mie jsce , gdyby 
ogon komety jeszcze raz b y ł szerszy. 
Długość przechodziła po za punkt któ-
ry nasza ziemia zajmuje, i tylko mała 
szerokość spraw iła, żeśmy się nie do-
stali w obręb komety. — 
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O b s e r w a t o r y u m Warszawskie z c zy -
n ionych o b s e r w a c y i a s t r o n o m i c z n y c h , 
następujący ob jawia rezultat: w dniach 
23. 24 26 . 27. 2 8 29 M a r c a , a p o r a ź 
ostatni widziana dnia 31. t:rn: okazuje się, 
iź ta kometa jest nowa i p o p r z e d n i o 
nieuważaną. Z e względu w i e l k i e g o 
zbliżenia do słońca » s zybk iego biegu, 
d ług i ego warkocza i małego jądra, na-
leży do K o m e t szczegó lnych . W cią-
gu dni 6ciu to jest od dnia 2 3 do 29 
M a r c a , K o m e t a przebiegła od zachodu 
na w s c h ó d w kierunku r ó w n i k a j ł u k 
bl isko 8 s t o p n i , z prędkością dzienną 
w początku półtora stopnia , a w k o ń -
cu j eden stopień wynoszącą . W kierunku 
zaś p o ł u d n i k a , w t y m ż e czasie posu-
nęła się ku p ó ł n o c y o 1 stopień 33 mi-
nut, przebiega jąc w tym kierunku tyl-
ko po 15 minut dziennie. Rachunek 
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oparty na o b s e r w a c y i s okazu je : iż K o -
meta w punkc ie p r z y s ł o n e c z n y m , to 
j es t najbliżej s ł ońca , znajdowała się 
d. 27 Lutego o godzinie lOtej w i e c z o -
r e m , i w tenczas odleg iość K o m e t y od 
s łońca , była blisko 5 tysięcy razy mnie j -
sza niż odległość z i e m i , czyli 2 razy 
ty lko większa od odległośc i x i ężyca o d 
z iemi : a lbo 101 tysięcy mil jeograf i -
c t n y c h . D o powierzchni zaś samego 
słońca zb l iżony byt na jedną 20tą część 
promieniastonecznego , ety l ina 4 7 0 0 m i l . 
D o tak bliskiego położenia w z g l ę d e m 
s iońca , żadna ze znanych dotąd K o m e t 
nie doszła. Prędkość j e j b iegu w tem 
mie jscu była 71 mil na sekundę , to 
jest 15 razy jwiększa, od prędkości z ja -
ką ziemia krąży naoko ło słońca. Tak 
nadzwyczajna chyzość b i e g u , nie do -
zwol i ła słońcu przyc iągnąć całkiem K o -
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metę do siebie. Dnia 8 Marca, gdy ne 
30 stopni na w s c h ó d odsunęła się od 
s łońca , oddaloną była od ziemi na 
17 m i l i o n ó w mil. Jądro K o m e t y b y -
ło tak małe, \i ty lko p r z e z szkło po -
większające widziane b y ć mog ło ; w lu-
necie w y d a w a ł o się jak biały ob ł o czek 
bez wyraźnego punktu ś r o d k o w e g o . 
P r z e c i w n i e zaś , w a r k o c z b y ł bardzo 
d ług i ; w dniu 23 Marca rozciągał się 
na 40 s t o p n i , to jest na 78 m i l j o n ó w 

m i l , a zatem przechodz i ł p o za o b r ę b 
n ie ty lko drogi z iemskiej ale nawet 
Marsa i 4ch małych p l a n e t : s zerokość 
zaś tego warkocza przy jej końcu w y -
nosiła półtora stopnia c o czyni 2 mi-
l iony mil. W a r k o c z ten przy samej 
g ł o w i e , b y ł tak wązki , iź go w lunecie 
l e d w o dostrzedz można b y ł o . Z w y k l e 
k o m e t y ® d ługiemi warkoczami mają 
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jądro wie lk ie i w y r a ź n e , w tytn zaś 
p r a ^ i w n i e , b y ł o tak małe iż zda-
w a ł o się j a k o b y cała massa K o m e t y 
zamieniła się w w a r k o c z : kierunek te-
go warkocza b y ł prosty i rozchodzą-
cy się w przec iwną stronę. Błąd tych 
k tó rzy wzięli teraźniejszą K o m e t ę za 
światło zodyakalne, zdaje się p o c h o d z i ć 
z tąd . iż nie mogli dostrzedz samego 
jądra , lecz widzieli tylko pas biały 
w kształcie smugi , tudzież pokazującą 
się w bliskości zorzę zodyakalną. Po -
n ieważ długość warkocza była 3 razy 
tak wielka jak odległość K o m e t y od 
z i emi , zachodzi pytanie , czy tenże war-
k o c z nie trafił na ziemię? 

Pod ług P. Arago, w s p o m n i o n y war-
k o c z przechodzi ł tylko o b o k z iemi , ale 
g d y b y szerokość jego była jeszcze raz 
tak wielką, b y ł a b y nas w tedy sobą o -
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garnęła. S t a n o w c z o jednak na to p y -
tanie, nie można jesacze od pov\ iedzieć , 
dopóki droga K o m e t y a m i a n o w i c i e 
po ł ożen ie jej węzła ze w s z y s t k i c h o -
bserwacy i , na różnych miejscach c z y -
n ionych dokładnie j w y z n a c z o n a nie b ę -
dz ie : n a j m n i e j s z a b o w i e m zmiana w p o -
łożeniu K o m e t y pociąga za sobą wieiką 
zmianę w kierunku warkocza . Do szcze-
gólnego zb iegu oko l i cznośc i należy to 
że gdy K o m e t a zbliżyła się do słońca, 
m i a n o w i c i e w k o ń c u miesiąca Lutego ; 
stan a tmos fery u nas b y ł tak łagodny 
jak to w żadnym z lat poprzedn i ch 
miejsca nie miało , kilka dni , a nawet 
nocy by ły tak c iepłe jak wśród lata; 
temperatura średnia Lutego była bli-
sko o 6 stop: R. wyższa od stanu nor-
malnego , a nawet wyższa o 3, stop: II. 
od Marca. Czy tak szczególny stan 

2 
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temperatury p o w i e t r z a , mógł być sku-
tkiem w p ł y w u Komety?— to dopiero z do-
kładniejszego oznaczania jego biegu w y -
kazać się m o ż e . 

W oczek iwan iu ściś le jszych o b s e r w a -
c j i , któreby nam dały poznać b ieg » 
k ierunek, i inne własności tego g o -
dnego uwagi z jawiska , umieszczamy ar-
tyku ł o k o m e c i e znakomitego Peter -
sburskiego astronoma P. S l r u w e . 

,,Jcźeh kornela idłjca od s ł o ń c a , w y -
chodzi z promieni s ł onecznych przy na-
der p o ł u d n i o w e m od R ó w n i k a zbocze -
n i u , im pó łnocn ie j sze jest miejsce, tym 
późnie j w niem będzie widzialną. Tak 
się tez stało z kometą która si§ z jawi-
ła n i edawno dla mieszkańców po łudnio -
w e j E u r o p y , 8 Marca była widziana 
w L izbonie , 12 tegoż m. angielski a-
Stronom C o o p e r widz ia ł ją w Nice. 17 
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Marca p o raz p i e rwszy postrzeżono jej 
ogon w Paryżu i w t y m ż e czasie ruski 
astronom P. K n o r r e w N i k o ł a j e w i e i 
P. Pldiitamour w G e n e w i e , ujrzeli jej 
jądro. W i a d o m e dotąd o b s e r w a c y e ku 
oznaczeniu po łożen ia tej k o m e t y za-
częty się 18. Marca- Berlińskie 20 te* 
goz m.; im dalej na p ó ł n o c , tym p ó -
źniej była postrzegana, i dla tego m y 
najputnocniejsi z europe jsk i ch astrono-
m ó w i d o w i e d z i e l i ś m y się o j e j z jawie-
niu w p r z ó d nim można b y ł o ją w i -
dzieć lub rozpoznać . W prawdzie nie 
mało postrzegaczy, a w tej l iczbie i na 
P u l k o w s k i e m o b s e r w a t o r j u m , z a u w a -
żali na zachoduiem niebie ślady o g o -
na, lecz nie mogl i wnieść ztąd ze to 
była kometa i jeszcze n a d z w y c z a j ś w i e -
tna. P o odebran iu p i e r w s z y c h wiado-
mości z zagranicy b y ł o tu kilka dni 
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p o c h m u r n y c h i obserwac je nie w c z e -
śniej jak 4 Kwietnia m o g ł y b y ć rot* 
poczęte . L e c z 10 b y ł o n a p r ó z n o , gdyż 
nawet znany z bystrośc i wzroku astro* 
n o m Akademi i Nauk P. W i s n i e w s k i , 
k tó ry o b s e r w o w a ł komety 1807 i 1811 
r o k u długo j eszcze potem jak te zni-
k ły z oczu innych a s t r o n o m ó w , pra-
c o w a ł daremnie , r ó w n i e jak i P u ł k o w -
scy as t ronomowie . Jasny z m r o k wie -
c z o r n y wiele juz w nas iych stronach 
postąpi ł ; a światło komety znacznie 
os łabło , gdyż ona s z y b k o oddalała się 
tymczasem od słońca i z iemi. I tak 
m y , pó łnocni a s t ronomowie , nie mogl i -
ś m y widz ieć komety i musiel iśmy po -
przestać na cudzoz iemskich o b s e r w a -
cyach . 

A s t r o n o m o w i e p o ł u d n i o w e j Uossyi , 
Germani i i F r a n c y i , r ównież nie wi -
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dzieli komety w całej jej świe tnośc i . 
Ona musiała daleko wspanialej w y d a -
wać' sie na p o ł u d n i o w e j półkuli z i em-
skiej i należy o e z c k i w a ć z a j m u j ą c y c h 
wiadomośc i o niej z Przy lądka D o b r e j 
Nadziei , gdzie się znajduje w y b o r n e 
o b s c r w a r t o r j u m pod k ierunkiem zna-
komitego astronoma P. Mac lear . 

Jakkolwiek by ły ograniczone o b s e r -
wacye nad po ł ożen iem k o m e t y , wszakże 
w y r a c h o w a n i e je j drogi dało już d w a 
c i e k a w e wypadki . W i a d o m e dotąd 
Berl ińskie o b s e r w a c y e od 2 0 d o c h o d z ą 
do 28 Marca. T a m to j^den z ce ln ie j -
szych p r a c o w n i k ó w naszej e p o k i P. E n . 
ckie w y m i e r z y ł parabol iczną drogę na 
której kometa znajdowała się najbl iżej 
słońca 27 Lutego i przy lem najbl i ie j 
ze wszystkich znanych dotąd k o m e f , 
m i a n o w i c i e , od leg łość je j od słońca 

2* 
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wynosi ła nie w i ę c e j jak ^ ^ średniej 
odległośc i ziemi od słońca. W lem naj-
bardz ie j godna uwagi» ze takim spo-
s o b e m droga komety p r z e c h o d z i ł a b y 
na w s k r o ś przez widzialną nam b r y ł ę 
s ł ońca . Ztąd wniosek i że albo zna-
leziona pnrobaliczna linija nie jest do -
k ł a d n a , albo że s łońce przez nas wi -
dziane nie jest cialern zsiadłem > lecz 
światłą sferą otaczającą j ądro mniejszej 
o b j ę t o ś c i , przepuszczającą przez się 
k o m e t ę , albo nakoniec trzeba p r z y p u -
ścić że ta ostatnia była z w r ó c o n a ze 
s w e g o kierunku przez j akąko lwiek nam 
nieznaną planetę, bliższą jeszcze słońca 
niż Merkuryusz , który p o c z y t u j e m y za 
najbl iższy. T e wątpl iwośc i z a p e w n e 
wyjaśnią się z odebraniem bardziej za-
spokajających wiadomośc i z Przylądka 
D o b r e j Nadziei. 
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P. S c h u m a c h e r , w o k o l n e m piśmie 
do a s t r o n o m ó w daje zdanie, że ta k o -
meta o d b y w a s w ó j o b i e g w 175 lat i 
przeto należy do jednej kategoryi z ko« 
metą Halleya, i jest tą sarną która się 
ukazywała w latach, 1668, 1 PJ3, 1317 
1 H 3 , 9 G $ , . 4 l 2 . i 2G8 Ery Chrzęśc i -
jańskiej. 

Rysunek tu przy łączony w y o b r a ż a 
kometę jak była widziana w Paryżu 
19 Marca o godzinie 7 w w i e c z ó r , 
Do lna 1 i ni ja rysunku przedstawia po -
z i o m — j ą d r o k o m e t y znajduje się przy 
gwiazdzie E r y d a n u , a ogon k o ń c z y 
się u gwiazdy n zająca. Na l e w o p o 
nad k o ń c o m ogona Syrytisz ( litera S) 
najświetniejsza gwiazda p ó ł k u l i — nie-
co niżej i na p r a w o widać catą k o n -
stellacyą Oryona z gwiazdą Rygiel 
(litera R. ) stanowiącą prawe kolano 
Oryona tuż przy ogonie komety . Nad 
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nią Trzej Królowie, Aldebnran $ Oko 
B y h a s ^ bardziej na p r a w o . — 

t \ ; t. : 

C I 

. U f •• •;-(.: 
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W OGÓLNOŚCI O K O M E T A C H 

S ł o ń c e jest naszą gwiazdą świat łą , o -
toczoną szereg iem planet i k o m e t , 
świat łem s ł o n e c z n e m o ś w i e c o n y c h , o* 
k o ł o n iego k r ą ż ą c y c h w p e w n y m szyku 
czasie i podług p e w n y c h i n i e o d m i e n n y c h 
praw. (J. Sniad. ) Z b i ó r tych w s z y s t -
kich ciał do słońca należących i o k o ł o 
niego krążących , jest planet g ł ó w n y c h 
II planet 2 - g o rzędu albo towarzy-
s z ó w 18, planet zaś przechodnich czyl i 
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k o m e t , na prawach o b s e r w a c j i astro-
n o m i c z n y c h opartych 126; j e d n a k i e 
w pamiętnikach historycznych znajdu-
j emy ich do 500 przeszło . 

K o m e t a , p o łacinie Cometes, m ó g ł -
b y kto r o z u m i e ć , ze to nazwanie po-
chodzi od rzeczowniLa C o m e s ( t o w a -
rzysz ) lecz źle by sądził , w samej zaś 
r z e c z y pochodz i od słowa greck iego 

/Co/i^ę oznaczającego ( g w i a z d a k o -
smata) . W e d ł u g Pliniusza G r e c y na-
zywali komety Pogonias t.ojest b r o -
datemi, Acontiat strzałami, Xipias mie-
czami obos i e cznemi , Pithetes beczkami , 
Ceratias rogatemi gwiazdami , lampa* 
des pochodniami zapa lonemi , Ilippeas 
g r z y w 3 m i . Polacy zaś nazywali da-
wnie j miotłami n ieb iesk iemi , które 
pod ług mniemania pospólstwa? miasta i 
Kró les twa wymiatały . 
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Wniothi starożytnych o Kometach. 

Starożytni uczeni rozmaic ie utrzy -
m y w a l i o Kometach . Arystoteles w księ-
dze I m e t e o r ó w , Plułarch w Księdze III 
zdań f i lozof iczny cli i Seneka t w i e r d z ą : 
że pod ług Pitagoresa i całej szko ły j e -
go z w a n e j Jta lską , k o m e t y były pla-
netami czyli gwiazdami b łąka jącemi się 
i w czasach tylko o z n a c z o n y c h j a w i ą c e -
mi się na niebie, po spełnieniu p e w n y c h 
o b r o t ó w . B y ł tego samego zdania i 
Hyppokrates . 

Podług Seneki . Apo lon ius Myndius 
jeden z naibieglejszych badaczów szkoły 
Jtalskiej twierdz i : że C h a l d e j c z y k o w i e 
umieszcza jąc k o m e t y między gwiazda-
mi b ląka jąccmi s ię , znali ich p o w r o t y 
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Sam Apo lou ius m n i e m a ł , że komety 
są tego samego rodzaju jak x : ężyc 
i planety, lecz jeszcze ich nie są zna-
ne b ieg i ; bo b iegiem s w o i m w z b i w s z y 
się w y s o k o w n ieb iosa , przestają być 
w idz ianemu 

Arystoteles wszakże u t r z y m y w a ł , iż 
k o m e t y nic innego nie są, tylko meteo -
ry l u b cząstki ziemi suchej lekkiej i do 
p łomienia w ogniu przez wewnętrzne 
c i ep ło , lub promienie s ł o n e c z n e , spo-
sobnej ; jak niemniej do najwyższe j kra-
iny powietrza wznies ione . P o d o b n e ż 

« 
zdanie b y ł o S t o i k ó w . 

Anaxagoras z D e m o k r y t e m podług 
Plutarcba twierdzil i , iż kometa nic inne -
go niejest tylko skupienie d w ó c h gwiazd 
i z łączenie się ich światła. 

I leraklides Pontycki i M e t r o d o r a 
nauczal i : ze komety są o b ł o k i , r ó i o i e 
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od słońca os 'wiecone. Jnni zaś p o d ł u g 
Seneki w n o s i l i ; iż gdy d w i e planety 
do siebie zbliżą się, z mieszane świa-
tło jednej z drugą t w o r z y światło dłu-
gie. 

Seneka zaś w Starożytności znako-
mity f i lozof m ó w i ; , , nie wierzę a ż e b y 
kometa była nagle zapalającym się o -
gniem — należy ona do o d w i e c z n y c h 
dzieł natury. Ma s w o j e miejsce z któ -
rego nie w y c h o d z i , k o ń c z y bieg i nie 
gaśn ie , lecz tylko oddalając się niknie 
dla w z r o k u . Powiada ją , że jeżel i na-
leży do gwiazd b łąka jących się , p o w i n n a 
b y ć zamknięta w zodyaku , lecz kto 
m o ż e p o ł o ż y ć zapory b i e g o m gwiazd? 
kto m o ż e zamknąć w c iasnych grani-
cach dzieła W s z e c h m o c n e g o ? 

3 
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Wnioski od XIV wieku do dni natzych 

O b s e r w a c y a po łączona że ścisłem r o -
z u m o w a n i e m , nastąpiła dop iero w wie -
k u X l V . Pierwszy N i c e p h o r G r e g o r u s 
w pamiętnikach roku 1337 w y d a n y c h , 
d r o g ę komety opisał. R o k u 1172 Jan 
Muller p o w s z e c h n i e zwany R e g i o m o n -
tanus wskrzes ic ie l nauki as tronom i* 
c z n e j , na zasadach a s t r o n o m i c z n y c h 
ohserwacy i , w y d a ł księgę osobną o ko-
metach , w które j podaje sposób o b s e r -
wowania miejsca i wie lkośc i komet . P o 
nim Piotr Appianus matematyk roku 
1531. pos t rzeg ł , iz kornety zawsze o -
gon rzucają w stronę na przec iw słońca 
leżącą. Następnie T y c h o Brache astro-
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nom Duński a późn ie j Rudol fa II. C e -
sarza, doc i ek ł w r o k u 1577 , £e k o m e t y 
nie w a tmos fe rze ale nad atmosferą 
razein z planetami b ieg s w ó j o d b y w a ją. 
J a n H e w e l k e po łacinie IIevel ius zxva-
ny, Senator Gdański i s ł a w n y w i e k u 
X V I I a s t r o n o m , doszed ł : iż droga k o -
met nie j e s t prosta , co u t r z y m y w a ł i 
K o e p l e r , ale zakrzywiona ku s łońcu . 
Tenże uzasadnił iż prędkość k o m e t y 
największa jest w najb l iższym punkc ie 
p r z y s ł o n e c z n y m . D o m i n i k Cassyni u-
d o w o d n i ł . iż k o m e t y w tym s a m y m 
miejscu ukazują się, w k t ó r y m widzia* 
ne by ły przedtyrri ; czas zaś p i e rwszego 
ukazania s i ę , zgadzał się z czasem na-
stępującego ich ukazywania się. W n o s i ł 
iż k o m e t y nic innego nie są, tylko plane-
ty o d b y w a j ą c e swó j bieg o k o ł o s łońca , 
jednakie z tą r ó ż n i c ą , że planety krą-
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&ąc oko ło słońca ze wszystkich stron 
j e g o , z małą różnicą oddalają się lub 
przybliżają — kiedy komety przeci -
w n i e — ponie w a ź ł u k opisany ze strony 
słońca do nas o b r ó c o n e j , ]est więce j 
zb l i żony do s łońca, niżeli łuk opisany 
z o d w r o t n e j strony s ł ońca , i dla tego 
większa część drogi op isywane j przez 
k o m e t y , leży nad s ł ońcem w miejscu 
o c z o m naszym niedostępnym, — 

"Wszelako od czasu o b s e r w a c y i przez 
New tona ( Niuton ) w r o k u 1680. twier -
d z i m y : ze komety są ciała niebieskie 
należące do słońca i krążące o k o ł o n iego , 
ale tak iż raz zbliżają się znacznie do 
s ł ońca , i w b iegu bardzo szybk im 
widziane bywają , potem odchodząc od 
słońca bardzo daleko, w n iezmierne j 
odległośc i nikną z o czu naszych i stają 
się nie widz iane , póki z n o w u po up ły -
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wie w i e k ó w , a lbo bardzo znacznej 
l iczby lat d o słońca się nie zbliżą. 

R ó i n i c a planet od k o m e t w tein za -
c h o d z i : 1) źe planety mają za wsze b i e -
gi od zachodu ku w s c h o d o w i , k i edy 
k o m e t y widz imy opisujące drogę o d 
zachodu na w s c h ó d — od w s c h o d u na 
zachód , — od południa na p ó ł n o c — 
od p ó ł n o c y na p o ł u d n i e , zgoła w e 
wszystkich kierunkach b i e g u , 2) k o -
mety pokazują się prawie zawsze mgłą 
i chmurką p o w l e c z o n e , a za ich zb l i -
żeniem się d o s łońca, ta p o w ł o k a mgli -
sta zamienia się mocą promien i s ł one -
c z n y c h na przes twór roz leg łe j a tmosfe -
ry świetne j , nazwane j o g o n e m lub war -
koczem k o m e t y . — 
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O liczbie komet widzialnych od 

najdawniejszych czasów. 

Nie m o ż e m y o z n a c z y ć dotąd, ile w i -
stocie ukazywało się k o m e t naszemu o -
k u , i ile b y ł o ich widzianych przez 
narzędaia astronomiczne ? Xiądz Ric -
ciolius Jezuita napisał historyą k o -
met 1 5 i c h , które do roku 1651 ukazy-
wały się, H e w e l i u s k o m e t 2 5 0 , Stani-
sław zaś Łub ien ieck i zebrał historyą k o -
met 455ciu, które od począ tku świata 
aż do roku 1665 widziano. O d t e g o c z a -
su wzrosła ich liczba przeszło do 500. 
W s z a k ż e niemożna sądz i ć , ażeby ta li-
c z b a n i e podpadała podejrzeniu, b o w i e m 
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b y w a ł y w y p a d k i , że przez o b s e r w o w a -
nie s p o d z i e w a n e j k o m e t y , wiele innych 
ujrzano. W e d ł u g S e n e k i , Possidoniui 
napisał , iż pod czas zaćmienia słońca 
na lat 60 przed C h r y s t u s e m , postrzeżo -
no k o m e t ę w bl iskości s łońca. Od ro -
ku 1757 gdy o c z e k i w a n o i wyg lądano 
k o m e t ę , która świeci ła roku 1 6 8 2 , p o -
s t i zeżono 7 i n n y c h komet , w przec iągu 
7 lat. B y ł o też wiele zdarzeń gdzie je-
dnego czasu kilka k o m e t razem widzia-
n o ; x iądz Ricc io l l ius Jezuita p r z y w o d z i 
6 tego p r z y k ł a d ó w to jest roku 729 , 
7 6 1 , 1 2 1 4 , 1337, 1529, 1618. Pan Stri ik 
w roku 1748 widział jednej nocy 3 ró* 
źne od siebie komety . W pamiętni -
kach as t ronomicznych i h i s torycznych 
znajdujemy , źe razem ukazy wało się 
w roku 1500 2, 1537 2, 1578 3, 1759 3> 
i 1826 6. 
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O B I E G I I P O W R O C I E 

K O M E T 

Philolaus uczeń Pitagoresa, zaczął 
p ierwszy w n o s i ć , i e ziemia ma s w ó j 
bieg pos tępowy czyli o b r o t o w y o k o ł o 
s ł ońca , lecz po jęc ie i ukształcenie o w -
c z a s o w e g o w i e k u , jak r ó w n i e i u c z o -
nych w s p ó ł c z e s n y c h Phi lo lausowi i 
p ó ź n i e j s z y c h , nie dozwala ło p r z y p u -
szczać o zbyt śmiałej tak hypotec ie . 
Nareszcie do wskrzeszenia tak d z i e l n e j 
i potężne j myśli i zamienienia j e j w rze-
c z y w i s t o ś ć , potrzeba b y ł o w i e l k i e g o 
geniuszu , geniuszu nadzwycza jnego , 
s ł o w e m K o p e r n i k a , który myśl ucznia 
Pitagoresa usprawied l iw i ł n iezbitemi 
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d o w o d a m i , a o których czytelnik d o w i e 
się w pismach as t ronomicznych . — 

Wszakże geniusz ludzki nie poprze -
stał na tym-, uwaga skierowana przez 
a s t r o n o m ó w , źe planety zbliżając się do 
s łońca , mają bieg pos tępowy szybszy , 
a stąd w s p ó ł z a w o d n i k genialnego K o -
pern ika , genialny K o e p l e r o d k r y ł , źe 
bieg ciał krążących o k o ł o s ł ońca , t w o » 
rzy f igurę e l iptyczną, i p o ł o ż y ł za za-
sadę ? że odcinki e l iptyczne w figurze 
koła spłaszczonego są proporcyonalnc 
czasom na ich opisanie strawionym. — 

P o nie \\ aż planety przyb l i ża jąc się do 
s ł o ń c a , w biegach swoich są posłuszne 
p r a w o m dop ie ro p r z y t o c z o n y rn, a za-
tem i k o ł o op i sywane przez k o m e t y , 
r ó w n i e jest sp łaszczonem k o ł e m czyl i 
elipsą. L e c z elipsy kornet mają zna-
czny m i m o ś r ó d i są bardzo długie i 
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płask ie , tak da lece , iż s łońce znajdu-
j ą c e się w ognisku t a k o w y c h elips, jest 
bardzo zbl iżone do j ednego , a znacznie 
odległe od drugiego wierzcho łka elipsy; 
a lbo co na j edno wyjdzie ,e l ipsy planet nie 
w ie le różnią się od ko la , kiedy elipsy 
k o m e t bardzo od f igury kola o d c h o -
dzą, K o m e t a przy punkc ie na jwię -
kszego zblżenia do słońca , ma bieg 
tak s z y b k i , iż łuki elipsy l e d w o się 
nie zrunieniają na łuki parabo l i , prze-
c iwn ie oddalając się od s ł o ń c a , chyżość 
wo ln ie j e . — Kometa niknie z o c z u na-
szych i przy punkc ie największej s w o -
jej odległości od s łońca , (aphel ie )b ieg ko-
mety staje się bardzo l en iwy , skąd po u-
p ł y w i e dopiero w i e k ó w , albo bardzo 
znacznej Irctby lat, przybl iża się i wra -
ca do słońca. 
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Cassyni postrzegl , p o n i e w a ż k o m e t y 
w roku 1577, 1G52. 1(>S0. i 1698. b ieg 
miały p o d o b n y d o siebie, p o c z ą ł w n o -
sić , iż z o d y a k i e m k o m e t są konstel la-
cye zwane ; Antinus 9 Pegaz, A n d r o m e d a , 
Byk, O r y o n , Pies, Wąż w o d n y , Centau-
rus, Skorp ion i Ł u k strzelca. Lecz p o -
wiedz ia ł em w y ż e j że b ieg k o m e t jest 
w rozmaitych kierunkach — nadto W i -
ston (Uis ton ) między 21* o b j e r w o w a n e -
mi przez sieł)ie kometami , U , l iczy 
opisujących elipsy od zachodu ku w s c h o -
dowi , a 10. w p r z e c i w n ą stronę bieg 
miały. I dla tego wniosek Cassy niego 
jest m y l n y m . —-

Przypuśc i l i śmy źe ko ł o op i sywane 
przez komety f o rmuję elipsę zbyt spła-
szczoną , na tej więc zasadzie p ierwszy 
Edward Hallej wyda l tablice do racho-
wania p e r y o d u ukazywania się k o m e t , 
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i 2 4 c h lepiej nad inne o b s e r w o w a n y c h > 
b ieg w y r a c h o w a ł , oraz d o w i ó d ł , źe 
droga ich jest podobna do dro -
gi planet. W y d a ł mappę niebieską na 
k t ó r e j liniami oznaczone są drogi 21 
komet - Po nim trudną tę materyą i 
zawi łą , objaśni ! i udoskonali ł Leonard 
Euler , jak r ó w n i e podat sposób z kilku 
o b s e r w a c y i dokładnie uczyn ionvch , nie 
tylko po łożenie i f igurę drogi kornet 
o k r e ś l i ć , ale nadto obrót ich p r z e p o -
w iedz i e ć : wszakże ostrzega, iż malutkie 
b łędy w o b s e r w a c y i p o p e ł n i o n e , mo -
gą przyczynić się do s trawionego na 
p r ó ż n o czasu nad pracą długą i uprzy -
krzoną w w y r a c h o w a n i u . — 

Kiedy w roku 1757. mówi l i o po-
w r o c i e k o m e t y , która się ukazała była 
w r. 1682. d* 11. Września , z wróci l i u-
wagę as t ronomowie , iż z n ierównośc i 
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czasu je j o b r o t ó w poprzedza jących 
p o w r ó t j e d n y m rok iem opóźn i ć się m o -
że ; jak nawet w przód jeszcze sam Hal-
lej postrzegł i 2 tąd zaczął w n o s i ć , źe 
siła przewyższa jąca w planecie Jo wiszu 
o k o ł o które j przechodz i wspomniona 
k o m e t a , przyczyną staje się opóźn ien ia , 
a zatem i p o w r ó t jej m o ż e się przed łu -
żyć do roku 1759- Ta wszakże prze-
stroga była bardzie j m n i e m a n i e m , n i l 
d o w o d e m , przeto na niej nie uzasa-
dniali się uczen i , c o większa sam Hal l t j 
nie miał j e j za rzeczgodną w ielkiej wa -
gi — W s z a k ż e p: Clairaut.zważy wszy 
( w s p ó l n i e z P.Lalande i Panią Lapaut^ 
hypoteze Ilalleja , i / zbl iźeniesię k o m e -
ty do Jowisza i Saturna, w y w i e r a wpły 
oraz p o r a c h o w a w s z y siłę przyciągającą 
tych planet i działającą na kometę która 
była przepowiedzianą przez Ilalleja na 
rok 1757 wniós ł ;że p o w r ó t tej komety na-
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stąpi w roku 1759 dnia 15 kwie tn ia , 
zastrzegając, że może b y ć b łąd w mie-
siącu Cbiyin , a to dla uniknitnia nie 
z m i c r n e j pracy w s k r ó c e n i u r a c h u n k ó w ; 
c o właśnie tak się sta ło , kometa mie-
s iącem późnie j p o w r óciJa , a u: Clairaut 
p o n o w i w s z y rachunki as t ronomiczne , 
d o w i ó d ł iż się one 20tu dniami różni -
ł y , c d czasu w jakim się ukazała. — 

Z p o ł ą c z o n y c h przeto prac Ha Hej a , 
JLulera i Clairaut, dosz l iśmy ze czterech 
k o m e t , a między t e m i , tak z w a n y c h 
Halle ja Olbersa, Enkiego i Biela są 
p e r y o d y w y r a c h o w a n e śt iśle , to jest. 
Halle ja kończy s w ó j bieg w 75. lat do 
75 — druga Olbersa w lal 7.3 tiiespcł-
na — trzecia Enkiego w lat 3 i 113 
dni - 4. Biela w lat 0 i 270 dni. — 

O b o k tych w rocznikach n a u k o w y c h 
i h is torycznych znajdujemy p o d o b n i e ż 
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przepowiedz iany p o w r ó t komet , i tak, 
Ma lei a T e o p h a n e s i w i e l u innych pi-
sarzy twierdzą, iż kometa która ukaza-
ła się w roku 531. w miesiącu Lis topa-
d z i e , zgadza się zupe łn ie c o do zna-
mion z kometą roku 1680. że zaś o d r o . 
ku 531 do 1106, a od tego do 1680. u-
p ł y w a ł o peryodami p o lat 575. w i ę c 
w n o s i ć można, że kometa ta opisuje 
drogę w lat 575. a zatem musi b y ć ta 
sama, która ukazała s ięroku 44 przed na-
r o d z e n i e m Chrystusa , a która uka. 
ze się roku 2257. — Kometa widzia-
na w roku 1652. i za panowania Ne-
r o n a , a przedtym w r : 140. przed 
nar/, Chrystusa , czyli po śmierci D e -
metryusa Syry jsk iego ukazywała s i ę , 
odby vva s w ó j bieg w lat 200, powtórnie 
ma zjawić się w roku 1850. — K o m e -
ta z roku 1684. a która widzianą była 
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za p a n o w a n i a Bolesława w s t y d l i w e g o 
w r. 1263, za w kazimierza M n i c h a w r 

oraz za Piasta z kruświcy roku 
810. ma powrócić iv lat 211 to jest 
roku 1 8 9 5 - — 
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O A T M O S F E R Z E 
C Z Y L I O G O N I E L U B W A R K O C Z U . 

Krążące ciała w systemie s ł onecznym 
uważamy za ciało s k o m b i n o w a n e z ro -
zmaitych p i e r w i a s t k ó w o t o c z o n y c h w o -
dą i a tmos ferą , z k tórych wydzielają 
się gazy. D o ciał z s iad łych , l i c z y m y 
jestestwa organiczne i n i eo rgan i czne , 
a do ciał p ł y n n y c h , sprężystych i prze -
zroczystych , l i c zymy w o d ę * atmosferę 
i gazy. 

L u b o w naszych czasach uważają nie-
którzy naturalisci , źe k o m e t y są mię-
dzy innemi przezroczyste tak , że przez 
nie gwiazdy można w i d z i e ć ; j ednakże 
zdanie to jest f a ł s zywe i zupełnie bez -
zasadne. K o m e t y p o d o b n i e ż są jak pla-

4* 
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n e t y , ciałami zsiadłemi, n ieprzezroczy -
stemi i otoczonerni atmosferą przezroczy 
s tą , skutkiem ciepła rozszerzającą się. 
Taki stan atmosfery nazywamy warko. 
ciem lub ogonem komet . 

W roku 1630. w miesiącu g r u d n i u , 
kometa w bliskości "słońca, miała nie-
r ó w n i e dłuższy i jaśniejszy ogon , jak w li-
s topadz ie , k tórego to czasu j eszcze , do 
najbl iższego puuktu słońca nie doszła. 
W roku 16S0 w najbl iższym p u n k c i e 
p r z y s t o n e c z n y m , kiedy kometa r ó w n a -
ła się gwiazdora 2eJ w i e l k o ś c i , ogon 
rozciągał się na 70°. Kometa roku 1744. 
napełniająca przestrachem całą E u r o p ę , 
postrzcżona była p ierwszy raz w Upsalu 
roku 1743. dnia 3. grudnia, r ówna jąc 
się w ówczas gwiazdom 3e-> w ie lkośc i , 
nie miała zupełnie o g o n a , w b l i ższym 
zaś punkcie przys ł onecznym r. 1744 .6 . 
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Stycznia, gdy g łowa równała się gwia -
zdom 2ei wielkości ogon jej rozciągał 
się na 4°. — Na początku zaś lutego gło-
wa równała się gwiazdom pierwszej 
wielkości , a ogon do 20° rozciągał się ; 
co właśnie wtenczas najbliższą była słoń-
ca. W roku 1 780stopniowo komety ogon 
r o z w i n ą ł się do 90° a roku IG 18 i 181S 
do 104° — 

O b s e r w a c y e czyn ione przez Fryde -
ryka W a j d l e r a , Dawida Gregoryusa , 
N e w t o n a i Gassy niego do wodzą , że po -
większanie się ogona komet , w przy-
bliżaniu się do słońca, jest o czywis tym 
rozrządzaniem s i ę atmosfery. 

Pozostaje mi jeszcze w tym peryodz ie 
rozwiązać zapytanie : dlaczego o g o n y 
komet , jak z wie lo l i cznych obserwacy i 
dos t rzeżono , najwięcej są zakrzywio -
ne w ł u k ? Na to pytanie o d p o w i e m 
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doświadczen iem następującym: zapalmy 
naprzykład p o c h o d n i ę i t rzymajmy ją 
w kierunku p i o n o w y m , p ł omień ognia 
i d y m , będzie unosić się p i o n o w o W e ź -
my tę samą pochodnię zapaloną i k r ę ć m y 
nią w oko ło » p łomień i d y m , będzie 
p o d o b n i e ż jak p ochodnia op isywać ko-
lo. T o d o w o d z e n i e da się zastosować 
i do komet , kiedy są nadrodze wierz -
c z h o ł k a elipsy lub ł u k u , a zatem i at-
mosfera ich , będz ie p o d o b n i e ż jak p ło -
mień i d y m f o r m o w a ć łuk . 
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O Ś W I E T L E K O M E T . 

Nie jest m e m założeniem w t y m 
p e r y o d z i e , roztrząsać teoryą światła. 
W p r z e d m i o c i e leoryi światła , o b s z e r -
nie traktowali Fresnel , Puillett i G a y -
Lusak , oraz nasz z i o m e k Józe f Z o c h o -
wsk i . Swiat i o czy l i p romien ie słońca , 
rozciągają się, dotąd do n ieoznaczone j 
jeszcze rozc iąg łośc i ; a l b o w i e m choc iaz-
oddalona od słońca, a należąca do sy-
stemu s ł onecznego planeta Uranu* na 
mil prawie 4 0 0 rn i l j onów, j ednakże 
światło s ł o n e c z n e dosięga ją i daje nam 
o b s e r w o w a ć ruch jej w i r o w y i p o -
stępowy o k o ł o s łońca. 

Promien ie słońca w rozc iąg łośc i s w e j 
napotykając ciała n ieprzezroczyste i 
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c i ś l i w e , ob lane w o d ą i atmosferą, od -
bij.iją ) się od ich p o w i e r z c h n i , wydają 
światło, które łamiąc się w atmosferze , 
czyl i prz iz tarcie zapalając ciała j a k i e -
mi są k u as w ę g l o w y należący do ciał 
z ł o ż o n y c h , i sa lestroró l i kwasoród 
należący do ciał prostych — sprawia 
c i ep ło rozmaitego s t opn ia , s t o s o w n i e 
d o kierunku promieni — położenia cia-
ła, jak niemnie j p r z e w o d n i c z ą c e g o cie-
płu. 

A ż e planety i komety są n ie jednako-
w e j wie lkośc i , n i e j e d n a k o w e j r ó w n o ś c i 
powierzc hni s w e j , n i e j e d n a k o w e j odle-
głości i położenia , jak r ó w n i e nie jedna-
k o w e j rozciągłości i gęstości a t m o s f e -
ry — to odbi ja jące się światło od po-
wierzchni planet i k o m e t , daję się w i -
dzieć blade lub jasne, żó łte , s łomiane 

http://rcin.org.pl



— 47 — 

lub Czerwone . W s z e l a k o j~st zawsze 
promien iem słońca o d b i t y m od p o w i e r z -
chni ma ter} i nieprzenikli w e j i gęstej 
lub rozrządzone j atmosfery . 

Ustęp o Świetle. 

W roku teraźniejszym P: Arrago c z y -
niąc doświadczenia nad kometą , z na-
rzędziem przez s iebie w y n a l e z i o n y m , 
za pomocą k tórego można w y ś l e d z i ć , 
czy świat ło w idz ianego ciała w prze -
strzeni , jest jego własne , lub od innych 
ciał ś w i e c ą c y c h odb i te ? o g ł o s i ł , źe-
terazniejsza kometa , ma własne światło , 
i źe o d b i c i e przez nie promien i słońca 
jest p r a w i e n i e znaczące . 

Zdanie pana Arrago męża zas łużone-
go w świec ie u c z o n y m , jest p r a w d z i -
w y m paradoxem ( zdaniofałszern ) i pu-
szczone w o b i e g , jedynie dla sn ej no . 
wości. 
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Ciała same przez się ś w i e c ą c e , w ja-
kim bądź ko lwiek kierunku i po łożeniu 
zostają , zawsze są c a ł k o w i c i e o ś w i e c o . 
ne; planety i komety przec iwnie . Z czy-
n i o n y c h l icznych o b s e r w a c y i przez Re-
g i o m o n t a n u s ^ , N e w t o n a , Heveliusa i 
Cassiniego w rozmaitych czasach do-
w i e d z i o n e m jest , że k o m e t strona od-
w r o t n a od s ł o ń c a , za wsze jest ciem na, 
kiedy stroi.a o b r ó c o n a do słońca, była 
świetna. Cassini twierdzi że w r. 1744. 
kometa była oświeconą tak jak x i ę ż y c 
w k w a d r z e , to jest w p o ł o w i e s w e j tar-
czy . — 

Ciała same przez się świecące , w ja.-
kiej bądź ko lwiek o d l e g ł o ś c i , światło 
i wie lkość w rozc iągłośc i ich massy 
o ś w i e c o n e j nie zmienia się i jest j e d n o -
stajne. R i e d y k o m e t p o p e w n y m p e r j o -
d z i e , oddalając się od punktu przys ło -
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necznego , światło c o r a z się zmniejsza 
a nakoniec znika. Kometa która uka-
zywała się przed wojwą achajskąna lat 
152. przed narodzeniem Chrystusa , ró-
wnała się m ó w i Seneka wielkości s łoń-
ca i światłością noc rozpędzała , p o -
woli zmniejszała się i nareszcie znikła. 
Za panowania Atalusa, mała kometa 
ukazała $ię bardzo mało wzniesiona nad 
poz iom, po tem wzniósłszy się nad hory -
zont , az do r ó w n i k a , ową stronę nieba 
m ó w i Seneka, rozciągłością światła s w e -
go oświecała — Opierając się na poda-
niach i obserwacyach Heyel iusa , Kar-
dana Cassyniego i wspó łczesnych , i i 
komety w r. 1556. 1577.1652. 1744 1811 
i 1813. w zbliżeniu do punktu środka 
systemu s łonecznego , równały się wie l -
kości x i ę ż y c a , lub p o ł o w i e tarczy je -
go j następnie oddalając się zmniejszały 

5 
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s w e g o światła j a skrawość , i na k o n i e c 
p r i e d naszym w z r o k i e m i narzędzia-
mi as t ronomicznemi zupełnie zni-
k ły . 

Ciała same przez się ś w i e c ą c e , mają 
świat ł o iskrzące , drżące i iż tak się w y -
rażę ż y w e , jak widz imy j e naprzyklad 
w S y r y u s z u , w y d a j ą c y m własne świa-
tło ; kiedy planet i komet światło nie-
r u c h o m e i martwe. A nadewszystko 
kometa przez nas w teraźniejszym roku 
przez te l e ikop widz iana , miała świat ło 
b i a ł a w e , w idoczn ie przenikające atmo-
sferę , a odb i ja ją c się od jądra , w y o b r a -
żała nam kometę p o d o b n ą do biała-
w e g o o b i o c z k u nieco o ś w i e c o n e g o . — 

R ó w n i e jest d o w o d e m w a ż n y m , 
zb i ja jącym doświadczen ie p: A r r a g o , 
iż k o m e t y które się dotąd uka7\w*ły 
a w s p a m n i o n e vv pamiętnikach obser -
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wacy j as t ronomicznych , lub w parnię. 
tnikach h i s t o r y c z n y c h , nie miały wła-
snego światła; b o w i e m postrzegano, źe 
od p o w i e r z c h n i o n y c h , światło odbi ja-
jące się b y ł o rozmaitego ko loru c o za 
o b s e r w o w a l i Heve l iuś i Labis w k o m e -
c ie r: 1 6 8 2 — a nawet gołern o k i e m w i -
dziano miejsca o b r ó c o n e do słońca c ie -
m n e , tak naprzykład jak pos trzegamy 
na x i ę z y c u , patrząc na n iego w k w a d r z e 
lub pełni przez teleskop. Z tąd w n o -
sić m o ż e m y , i e powierzchnia k o m e t 
odbi ja jąca ś w i a t ł o , nie o b e j m u j e r ó -
w n e j i j ednosta jne j p łaszczyzny , skła-
dającej się z j ednorodne j materyi , lecz 
ma powierz chn ię pokrytą w o d a m i , g ó -
rami i lasami od k tó rych o d b i w s z y się 
świat ło zmienia s w ó j ko lor ; jak n iemnie j 
pokrytą dol inami i w ą w o z a m i , do któ -
rych z p r z y c z y n y u k o ś n e g o kierunku 
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p r o m i e n i , to j est źe promienie słońca 
nie padają na ciało prostopadle , nie do« 
chodzi ś w i a t ł o . — 
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O C I E P L I K U K O M E T 

D a w n i e j m n i e m a n o , ze kiedy kornety 
zbliżają się d o s ł o ń c a i «ą w najbl iższym 
p u n k c i e p r z y s ł o n e c z n y m , mieszkańcy 
komet od gorąca n i e p o r ó w n a n e g o , kry-
ją się do jaskiń i pieczar p o d z i e m n y c h 
po oddaleniu się zaś j e j od słońca , wyr 
chodzą zaświat z s w y c h u k r y c i upra-
wiają grunta. — 

N e w t o n , ó w s ławny N e w t o n który 
nic bez uwagi nie o m i n ą ł , zaczął nad 
powyższe in mniemaniem myś leć i LI-
sku ł z tego absurdum — a p o n o w i o -
ne w vi ieku X I X , w w i e k u do -
świadczeń przez p. Arrago, jak niemniej 
przez rozmaite pisma per) o d y c z n e . 
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D o s z e d ł 011 ( N e w t o n ) iż kometa r. 1680 
8. Grudnia , gdy w najbliższym punkcie 
przys łonecznym znajdowała się, odle-

głość jej w ó w c z a s od słońca, do o dl eg to. 
ści z iemi od s ł o ń c a , była jak 6. do 1 ,000. 
c i ep ło zatem słoneczne w tym czasie k o -
mety, równało się jak 1,000,000. do 36. to 
jest 28 ,000 razy większe. Dale j twierdzi , 
pon ieważ gorącość w o d y wrzące j , jest 
trzy razy większa od upału słonecznego} a 
gorącość żelaza rozpalonego, czte ry razy 
większa od gorącości w o d y wrzące j , a 
zatem gorącość k o m e t y w najbliższym 
punkcie słońca by ła2 ,000 razy większa 
od gorącości żelaza rozpalonego . — 

P o w t ó r e tu postrzeżenie p. Berhaye 
k lóry przez p i l n e o b s e r w a c y e doszedł , 
iż c iepło w og rzanem ciele tym dłużej 
trwa, im owec ia ł o j e s t większe. W y c h o -
dząc ł tej zasady, kiedy kula żelazna na 
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cal szeroka , l e d w o w godzinę na po -
wietrzu os tygn ie , a zatem na 12. ca l i , 
albo jedną stopę, w e 12. godzin ostyga. 
Kula więc na 4 0 , 0 0 0 , 0 0 0 . stóp prawie 
równająca się ziemi p r z e z 20 ,000 ,000 
dni c i e p ł o b y zatrzymała to jest prawie 
lat 50,000. P r z y p u ś ć m y źe kometa ,mnie j -
sza jest od z iemi 10. razy, nieostygłaby 
w i ę c , aż dop iero w 5,000 lat. A tym 
samym m o g l i b y ś m y w i d z i e ć jedną ko* 
metę w ogniu płonącą, jak niemnie j 
świecącą przez 5 ,000 lat. — W s z a k ż e 
o p o d o b n e m zdarzen iu , ażeby można 
b y ł o widz ieć tak długo jedną k o m e t y 
nie wspominają w pamiętnikach staro-
żytni. Pliniusz twierdzi , że k o m e t y 
które się u k a z y w a ł y , nie d łuże j b y ł y 
widziane, jak nad dni 80. W późnie j , 
szych zaś czasach tojest r. 1729. po 
nar; Chrystusa, była widzianą przez 
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miesięcy sześć* o c zem Kurcher jezu-
ita w s p o m i n a . — Nakoniec B o h o m o l e c 
m ó w i ; „ wszakże ziemia nasza najwię-
kszym ogn iem r o z p a l o n a , nie p ł on ie 
światłem jak żel dzo lub m i e d ź , w ię c j 
kometa jako z p o d o b n e j ma tery i z ł o ż o -
na , nie mogłaby się zarzyc i p łonąć śv\ ia-
t łem. — C h y b a b y ś m y bez zasady k o -
m e t o m przyznali podobną istotę do że -
laza lub miedz i , , 

Ale jeszcze na zbic ie twierdzenia N e w -
tona , o d p o w i e m y dość trafnym i roz-
sądnym wy ją tk iem z rozprawy o g ł o -
szonej w Rey iew Ed inburg j i , a na w s z y -
stl i ie języki europejskie , j a k o zdanie u-
zasadnione t łumaczone j . 

,, Pobrzeże Peruwiańskie jest krajem 
najc ieple jszym na ziem?', ( m ó w i autor 
u j r o z p r a w y ) podróżn i jednak stopnia-
mi podn > sząc się na p »smo gór k o r d y -
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l ierów przecinających to pobrzeże , czu ją 
c iepło co raz zmniejszające s:ę vv miarę 
wysokośc i ; tak dalece, że na wzniosło -
ści Quitto leżące j na 1,4.00 sążni nad p o -
z iomem morza, termometr w całym cią-
gu roku rzadko się podnosi do 8° Reau-
mura nad zero. W y ż e j temperatura bar-
dziej się jeszcze zniża, tak dalece, ź e 
na 2 ,400 sążni wysokośc i p i o n o w e j 
pod r ó w n i k i e m , widać tylko pola i góry 
w iecznych l odów , jak przy biegunach. 
T ł u m a c z o n o to przypuszcza jąc , że c ie-
pło p o w i e r z c h n i z i emsk ie j , pochodzi 
nie ty lko w p r o s t od s łońca, lecz z w i e -
lu rozmaityah p r z y c z y n , a mianowic ie 
że temperatura równin i do l in , usta-
nawia się przez połykanie i odbijanie 
promieni s ł onecznych . T 0 jednak tłu-
maczenie mniej jest zaspakajającem od 
naszego, które trudność tę rozwiązu je 
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rozrzedzen iem lub zgęszczeniem się sto -
s u n k o w e m powie trza . — 

Kilka prostych doświadczeń przeko -
nać o lem mogą. Na kawałek lodu 
umieszczony pod p r ó ż n y m d z w o n e m 
machiny p n e u m a t y c z n e j , kierując sku-
p ione promienie s łoneczne przez pa-
lące zwierc iad ło lub s o c z e w k ę , nie po-
strzegamy żadnej w nim z m i a n y , lecz 
w puśc iwszy do d z w o n u po wietrze , na-
tychmiast lód topnieć zaczyna. \Yiią~ 
w s z y p o d o b n i e ż kawałek lodu do d z w o -
nu na światło w y s t a w i o n e g o , stopi się 
on p r ę d k o , przez sarno jedynie działa-
nie promieni stykających się z p o w i e -
trzem. — Dajmy że zamiast lodu, ku-
la ż w i r o w a wystawia ziemie, bańka 
szklanna słońce , a nalany w nią alko-
hol j e g o światło. Le jąc alkohol z 
bańki na kulę żwirową , nie p o c z u j e m y 
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żadnego c i ep ła , leca jeżeli kulę ż w i r o -
wą , o b l e j e m y atmosferą w o d n ą , s k o r o 
alkochol zetknie się z w o d ą ; cieplik 
w y d z i e l a ć się zaczn ie , kula ż w i r o w a 
cieplik ten zacznie pochłaniać i c h o ć b y 
alkohol b y l z imny jak l ó d , temperatu-
ra w o d y otaczającej , stanie się ł agodną , 
a nawet gorącą. Właśnie to* samo się 
dzieje przy wpadaniu s łonecznego świa-
tła do atmosfery . 

Z tej zasady w y c h o d z ą c , g d y b y M e r • 
kury miał mniejszą atmos ferę , a Uranus 
najdalszy od słońca większą od ziemskiej ; 
temperatura tych planet b y ł a b y taż sa-

• ma, p o m i m o niezmiernej różnicy w o d -
ległości ich od słońca. Podobną w i ę c 
jest rzeczą do p r a w d y , że planety mają 
tem mniejszą atmosferę » im b l iższe są 
s łońca, i że ta się powiększa w miarę 
odległości ich od słońca. — G d y b y na-
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sza ziemia, utraciła część naszej atmo-
s f e r y , mogłaby o d b y w a ć bieg s w ó j o -
b r o t o w y po o b w o d z i e M e r k u r e g o , bez 
żadnej dla nas szkody. — P o d o b n i e ż 
g d y b y jej atmosfera powiększy ła s i ę , 
m o g ł a b y biedź po drodze Ura«ia ,a 
ród ludzki nie pon iós łby żadnego u -
szczerbku . 

Podług tego co się p o w i e d z i a ł o , ła-
t w o zdać sprawę o k o m e t a c h ; nade-
wszystko w y t ł u m a c z y ć tworzen ie się 
ich o g o n ó w . — 

W i a d o m o z o b s e r w a c y i , że k o m e t y 
zostające w największej odległości od 
słońca, o t o czone są grubą i gęstą jak o -
b ł ok atmosferą , zatem promienie słońca 
jakkolwiek rzadkie i słabe w takiej od -
leg łośc i , przechodząc przez środek tak 
wielkie j gęstości , mogą wydz ie lać do -
stateczne c i e p ł o , na utrzymanie z w i e -
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rzęcego i roś l innego życia na kornelach, 
W miarę w i ę c jak się kometa zbliża ku 
s ł o ń c u , ogon j u ż zaczyna się t w o r z y ć i 
przedłużać w stosunku do p o s t ę p o w e j 
prędkości samego jądra T y m sposobem 
kometa rozrządzą s t o p n i o w o atmosferę 
swoją ,unoszącą się za nią na kształt cho -
rągwi , p rzezco natężenie ciepła na niej 
byna jmnie j nie wzrasta, p o m i m o zb l i -
żenia się do słońca. Kiedy więc K o -
mety oddalają się od słońca i pogrąża-
ją się w najzimniejsze krainy naszego 
u k ł a d u ; c i e p ł o ich zostaje toż s a m o , 
a ogon znika,powiększając gęstość i g r u -
bość atmosfery. Z u p e ł n i e tak , jak gdy -
by podróżny od równika ku b ieguno-
wi i d ą c y , w miarę zbliżania się ku b ie -
gunowi ) powiększa ł g rubość odzieży 
swojej,dla ochrony od z i m n a . — Z tych 
uwag wypada że p e r y o d y komet m o -

6 

http://rcin.org.pl



— 62 — 

i n a b y ob l i czać , ściśle prawie mierze -
niem długości ich o g o n ó w i od l eg ł o ś c i 
od słońca. K o m e t y z na jdluższemi o -
gonami , najmniej zbl iżające się do s łoń-
c a , o d b y w a j ą drogi największe i ma-
ją najdluzs ze peryody . — Jdą potem te, 
k t ó r e się bardziej zbliżają ku s ł o ń c u , 
i k tórych o g o n y są jeszcze dosyć wiel -
kie . T r z e c i e których perychel ia są do -
syć w i e l k i e , a ogony już k r ó t s z e . — 
Na kon iec c z w a r t e , najbl iższe s łońca 
z najkrótszemi ogonami > mają drogi 
najmniejsze i p e r y o d y najkrótsze. 4 t — 

A w i ę c przy tylu d o ś w i a d c z e n i a c h , 
jakie rozum ludzki z b i d a ł , wnioski pa-
n ó w Arrago i Newtona , chociaż na for-
mach r a c h u n k o w y c h o p a r t e , o c z e w i -
ście stają się p o r a d o x e m — 
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Ustęp o P. Arrago __ 

Pan Arrago t o w a r z y s z B iota jest wiel -
ki f i z y k , astronom , geograf i t: d:, w I z -
b i e D e p u t o w a n y c h Francyi , na iawie 
o p p o z y c y i radykalnej m o c n o gard łu jący 
— , , Najdoskonalszy to reprezentat ( m ó -
wi T y g o d n i k Petersburgski ) n iedob i t -
k ó w wieku X V I I I . , wielki o b r o ń c a i 
z a s t o s o w y w a c z rachunku p r a w d o p o d o -
b i e ń s t w , który przez Jana Śniadeckie-
go mnie j trafnie nazwany b y ł rachun-
k iem c h y b i - t r a f i . Jednego razu ( m ó -
wi dalej tygodnik) t e m u lat kilka, g d y 
rzecz szła w Jzbie d e p u t o w a n y c h o to , 
jaka większość g ł o s ó w w Sądzie P r z y -
sięgłych ma s t a n o w i ć o win ie lub nie-
winności oskarżonego , P . Arrago za-
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b r n ł g ł o s , i ku w i e l k i e m u zgromadzenia 
podz iwien iu , prosi ł o kilka dni czasu, 
fJla rozwiązania tego zagadnienia przez 
zrównania rózniczkowe i ca?kotce. Izba 
udzieliła tej zw łok i . P o kilku d n i a c h , 
w rzeczy sainej p: Arrago przyniós ł w y -
pracowane przez się w pocie czo*ta ta-
bl ice u ł ożone podług rachunku p r a w d o -
p o d o b i e ń s t w , z k tórych w y p a d ł o na-
przykład , ( b o dobrze nie p a m i ę t a m y ^ , 
że kiedy będzie przys ięg łych 20. pra-
w d o p o d o b i e ń s t w o , że w y r o k będzie 
sprawied l iwy , jest jak 74 do 84, a kie-
dy będzie 21, p r a w d o p o d o b i e ń s t w o te-
goż przypadku jest jak 2055 do 239£. 
Niezaręczamy za dokładność matema-
tyczną cyfer , ale zaręczamy za p e w n o ś ć 
tego faktu źe : w pierwszej ćwier-
ci XIX wieku, by? uczony który pod-
ciągarpod rachunek zdania Sędziów.'1 
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Nadewszys tko nie m o g ę zamilczeć 
o m o w i e p. Arrago mianej na pos iedze -
niu I z b y D e p u t o w a n y c h f rancuskich , 
w celu wyjednania funduszu na przedruk 
dziełLaplasa a k tóra znalazła u nas w z i ę -
cie. Przedruki dz ie łstarych szczególnie 
w naukach p r z y r o d z o n y c h zbogaea ją -
c y c h się codz iennie n o w e m i odkryc ia -
mi ru jnującemi dawne teorye, jest c z y -
sto s p e k u l a c j ą . M o w a zatem P. Arrago 
nie zasługuje na żadną uwagę ; a tym 
bardzie j p o c h w a ł ę . — 

lUHipi 
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W N I O S E K P. M i r P E R T I l S 
O X I B Ż ¥ C A C H ( S A T E L I T A C H ) 

Polegając na prawach przez N e w t o -
na w teoryą wprowadzonych , o sile przy-
c l i j lna j : i c t ; j i odpycha jące j , czyli o sile do 
środka ciążącej i od ś rodkowe j (attra-
kcy<i i r^pulsya) P. Maupertuis utrzy-
my wał > dość d o w c i p n i e a nawet trafnie 
lecz faktami niedające się usprawiedli-
w i ć zdanie, źe x ięźyc nasz, jak r ó w n i e 
x ięźyce Jowisza i Saturna, były pierwej 
kometami , lecz gdy się zb l iży ły do tych 
p lanet , silą przyciągającą przymuszo -
ne zostały do odmienienia drogi i 
ś rodka , c k c i o którego obracały się. 
Wnosi da le j—ponieważ Ziemia jest ma 
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ł ą , ma tylko jeden c i ę ż y ć , Jowisz wię -
kszy ma ich c z t e r y , a Saturn j e sz cze 
większy ma ich j eszcze więce j , tojest 
siedm; bo wielkością swą, a tym s a m y m 
większą silą, zdolniejsze by ły do p o d b i -
jania n o w y c h światów i pomnożen ia 
z d o b y c z y . 

Opierając się na pamiętnikach histo-
r y c z n y c h i o b s e r w a c y a c h astronomi -
c z n y c h , p o d o b n y w y p a d e k nie b y ł p o -
n o w i o n y m , choc iaż k o m e t y p r z o c h o -
dziły o k o ł o M e r k u r e g o , Marsa , Z i emi , 
W e n u ? a ; Jowisza i Saturna, i chociaż 
p r z e w y ż s z a ł y w stosunku ich ( p l a n e t ) 
rozciągłośc i massy , lub też by ły rnniej-
szemi od planet. Nadto w r: 1770 o b -
serwowana kometa przez Lexela i Bri-
dona w Palermo , l u b o przeszła mię-
dzy x i ę ż y c a m i J o w i s z a , jednak nie 
zmieniła s w e g o b i e g u , i nie spra-
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wiła w b iegu x i ę ż y c ó w żadnej zmia-

ny. -
Z o b s e r w o w a n y c h komet 9S. do r: 

1803- — 24 przeszły między S ł o ń c e m i 
M e r k u r y m — 33. między M e r k u r y m i 
W e n u s e m — 21. między W e n u s e m i 
Ziemią — IG między Ziemią i Mar-
sem — 3. między Marsem i C e r e r ą — 1 . 
między Cererą i x i ężycami Jowisza. — 
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O l K l Z I W A S i r S I Ę G W I A Z D 

W K O N S T E L L A C Y A C H 

Ukazywanie się gwiazd p e r y o d y e z n e , 
jak r ó w n i e w p e w n y c h epokach i pe -
w n y m przeciągu czasu w konstel lacyaeh 
o b s e r w o w a n e m b y ł o już w starożytno-
ści, a l b o w i e m p o d o b n y f e n o m e n z w r ó -
c i ł uwagę H y p p a r c h a na o b s e r w a c y ą 
g w i a z d , jak n iemnie j poda ł mu myśl 
u ł o ż y ć ich tablice. 

W późnie jszych czasach u w a ż a n o 
gwiazdę która ukazywała s i ę w K o n s t e l -
lacyi Kassyope i r. 945 i 1264. a p o w t ó r -
nie widzianą była w r. 1572. — O tern 
zdarzeniu tak N e w t o n m ó w i : , , Korne-
lius G e m m a w d: 8. Listopada r : 1572 

http://rcin.org.pl



— 70 

W n o c y p o g o d n e j c z y n i ą c o b s e r w a c y e 
w stronie konste l iacyi K a s s y o p e i , g w i a -
z d y n o w o u k a z u j ą c e j się nie w i d z i a ł , 
następujące j n o c y ujrzał ją świecącą* 
p r a w i e jak Venus. T y c h o - B r a h e p o -
strzegł ją U . b . m. gdy na jwiększe świa-
t ło m i a ł a ; odtąd c o raz świat ło z m n i e j -
szało s i ę , i po 16. mies iącach zn ik ła .— 
K i e d y dnia 9. L i s topada 1572. r. uka -
zała się, w y r ó w n y w a ł a wie lkośc i Y e n u s , 
w G r u d n i u zmnie jszy ła się do w i e l k o -
ści J o w i s z a . ( Ma się r o z u m i e ć , to p o -
r ó w n a n i e w ten czas m o ż n a ty lko zasto-
s o w a ć , k i e d y g o ł y m o k i e m patrze -
iny na planety ) , w S t y c z n i u r o k u na-
s tępnego mnie jsza by ła od Jowisza a 
większa od g w i a z d y S y r y u s z z którą 
w początku M j r c a z r ó w n a ł a się. W k w i e -
tniu i Maju równa ła się g w i a z d o m 2 e j 

wie lkośc i , w C z e r w c u L i p c u i S i e r p n i u 
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3eJ wie lkośc i , w e Wrześniu i Październi-
ku 4eJ w i e l k o ś c i — w G r u d n i u i Sty -
czn iu 157 i. r 5e-> wie lkośc i — w L u -
tym 6eJ a w Marcu z o c z ó w znikła. 
K o l o r miała na początku jasny, p o t e m 
żółty , następnie b łyszczący jak Marsa 
l u b g w i a z d y A ldebaran , nakoniec j ak 
Saturna, i ten ko lor lubo coraz c iemnie j -
szy się stawał, wszakże do końca d o -
t r w a ł . " 

P o d o b n e f enomena dały się postrze-
gać i w latach następujących i w innych 
konśtel laeyach. I tak: r: 1659 w pier-
siach łabędzia, równająca się gwiazdom 
l e i w ie lkośc i , p r ó c z t<j która pod ług 
IIeveliusa co 13 Miesięcy ukazuje się 
w g ł o w i e Ł a b ę d z i a . W roku 1604 w no-
dze w ę ż o w n i k a widzianą była, i po 15 
miesiącach znikła, roku 1638 w szyi 
wie loryba) która p r r y o d y c z n i e p o upły-r 
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wio 11 miesięcy ukazuje s ę. W ro-
ku 1662. w konsteliacyi węża w o d n e 
go przez Hewel iusa postrzeżona, która 
co dwa lata powraca . — Nakon iec w ro -
ku 1670. w g ł o w i e lisa, równała się 
g w i a z d o m 2e-i wie lkośc i , a w r. 1691. 
w konsteliacyi dzdzatuiec, równała się 
gwiazdom 3*J w i e l k o ś c i , które ukaza-
wszy się, p o p e w n y m przeciągu czasu 
znikły. 

Boh oraolec wnosi że to są słońca 
do p o ł o w y tylko świetne, drugą polo -
wę mają ciemną tak jak z i emia , x i ę -
źyc lub venus- Te gdy o k o ł o środka 
swego krążą i świetną część def nas o -
bracają, ukazują się nam. Gdy zaś cie-
mną część ku nam zwracają , niknąc, 
zdają się o d c h o d z i ć od nas. 

P o d o b n e zdanie dalekiem jest od 
p r a w d o - p o d o b i e ń s t w a ; wszakże kiedy 
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wszechświat uznajemy za całość skła-
dającą się z części które są także ca ło -
ścią. Kiedy u z n a j e m y , że ciała krążą-
ce o k o ł o środka i zmien ia jące s w e po-
łożenie w Systemie s ł o n e c z n y m , same 
przez się są c i emne ; bez wątpienia przy -
z n a m y , że i w konsteł lacjach ciała opi 
sujące drogi o k o ł o środka i zmi.eniające 
po łożen ie swe , są zupełnie c i e m n e , a 
tym samym ulegają p o d o b n y m prawi -
d ł o m , jak ciała w Systemie s ł o n e c z n y m , 
jak iemy są planety i k o m e t y . — 

Bardzo w a ż n e teorye o biegu gwiazd 
i zmianie po łożenia t a k o w y c h , są 
w dzie łach znanych Herszela i rozpra-
wie p :Stru we umieszczone j w Bibliote• 
kie dla cztenia 

7 
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, O P R Z E S Ą D A C H Ł U B Ó W 

G d y b y ś m y się cofnęli w stecz i gdy . 
b y ś m y przejrzeli księgi starożytne, z w y -
szukanych w n i o s k ó w o w p ł y w i e ciał 
n i eb i esk i ch , wza jemnie wywieranymi 
na s ieb ie , oraz w p ł y w i e w y w i e r a n y m 
na jestestwa o rgan i czne , nic b y ś m y 
nie wycisnęli , c o by m o g ł o naszą uwa-
gę uzbro joną w niniejszej epoce w do-
świadczen ia , na siebie z w r ó c i ć . W ka-
żdej e p o c e wzniesienia się lub upadku 
o ś w i a t y , c z ł o w i e k b e z rozsądku i do . 
ś w i a d c z e n i a , samym tylko c z u c i e m 
k ieru je swe po j ę c i e , jeśli mu zabraknie 
własnych doświadczeń przez r o z u . n o -
wanie w y r o b i o n y c h , snuje przędze z 
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własnego natchnienia, a z niej zrobi -
wszy tkankę , p r z y ć m i e w a prawdę . — 
Takie p o j m o w a n i e rzeczy n a z y w a m y 
gminnym, niekiedy w z b u d z a j ą c e m 
p r z y j e m n e uczuc i e w ser cu , ale nie 
w r o z u m o w a n i a c h co do nauk p r z y r o -
dzonych . Pojęcie gminne r o z u m e m 
z w y c i ę ż a m y , lecz to z w y c i ę z t w o jest 
ty lko z e w n ę t r z n e m — p o z o r n e m . — 
C z ł o w i e k li tylko ulega własnemu uczu-
ciu w e w n ę t r z n e m u , z k tó rym się uro -
d z i ł . - Przesądy i s tarożytne podania na 
massę l u d ó w w e w n ę t r z n i e działające, 
w n o s i e m y że wykorzenią się przez 
r o z u m o w a n i e , przez ob jawien ie c zy -
stych prawd fundamentalnych P są to u -
siłowania p r ó ż n e , gdyż o n e od ich p o -
jęć odbijają s i ę , jak c ia ło sprężyste od. 
głazu, a co można nazwać , li tylko dzia-
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łan iem z e w n ę t r z n e i n . — S ł o w e m cała 
ta m y ś l , daje się w y t ł ó m a c z y ć w spo. 
sób następujący : g d y b y naprzykiad za* 
pytauo ży jącego w stanie u b o g o - u m y s ł o -
wyrn : dla c zego on nie zabija lub nie 
kradnie? bo nie dozwala p r a w o krymina-
lne o d p o w i e . A taka właśnie o d p o w i e d ź 
zależy od przyczyn zewnętrznych , a nie 
od przekonania w p o j o n e g o w e w n ę t r z -
nie. 

Próżneiri jest usi łowaniem zatrzeć 
przesądy gminne , o g ó ł nie rozstanie 
się z n i e m i , b o to jest droga dla nich 
spuścizna przeszłości . — Na p r ó ż n o m ó -
wię p r z e c i w diabłom,astro logom i w r ó ż -
k o m powstawali Hinkmar z nad R e n u , 
A g o b a r t , Rabanus M a u r u s , Tertulian 
nazywając b a ł w o c h w a l s t w e m , O r y g i -
nes s z a l e ń s t w e m , Lactantius wynala-
zkiem szatańskim , S . Bazyli głupią bez-

http://rcin.org.pl



— 77 — 

boźuośc ią , SS. Cyryl ius AIexandryjski 
i A m b r o ż y nierozsądną z a b a w k ą , S. 
Chryzos tom zbija j.iko uwłaczającą 
Bogu; potępiali je Z b o r y Laterański i 
Trydentsk i .— Na p r ó ż n o m ó w i ł S. Au-
gustyn ,, nie zakładajmy religii na w y -
mysłach naszych , lepsza b o w i e m naj-
mniejsza p r a w d a , jak największy i naj-

świetniejszy w y m y s ł . " A p r z e c i e ż w 
czasach chrystyanizmu mniemają , ze 
A n i o ł p r z y p r a w i w s z y ogon gwiazdzie* 
prowadz i ją na świat z g ł o d e m z którego 
c h o r o b y powstają, a co jest skutkiem łu-
p ie i s lwa moźnie j szych — z w y b u c h a m i 
wulkan i cznemi i trzęsieniami z ierni ,po -
c h o d z ą c e m i z przyczyn w e w n ę t r z n y c h 
ziemi — z g r z m o t a m i , p iorunami , b ł y -
skawicami* uraganarni, zależącymi od 
przyczyn meteoro l og i c znych nieba. A to 

7* 
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wszystko jedynie niby dld poprawy lu-
dzi. — 

Historycy jakieini s ą : I l e r o d o t . 
Syetonius, Liyius kreśląc karty histo-
ryczne dla potomnośc i na ce l n a u k o w y , 
przeplatali je bajkami i d z i w a c z n e m i 
zdaniami. — Józef historyk ż y d o w s k i 
m ó w i : ,, kiedy miał z b u r z y ć Jeruza-
lem Tytus władca R z y m s k i , ukazała 
się kometa podobna d o m i e c z a ; a lud 
— nieszczęśliwy lud w y r o k i n ieb ios p u -
szczał m i m o uszów], a lbo na kształt 
zadumanych i m a r t w y c h , bez o czu 
bez duszy nie wierzy ł i nie s łu-
chał . ' 1 

Polscy h is torycy p iszą : źe p o z w y -
cięztwie K r z y ż a k ó w przez W ł a d y s ł a w a 
Jagiełłę pod G r u n w a l d e m , kiedy w o -
bozie p o m o r by ł na k o n i e , a w s k u t e k 
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tego wielka ilość 
ła , p rzyznawano 
wieniu sie ws[ 
t y . -

much się n a m n o ż y 
ó w wypadek zja 

ó ł c zesnemu korne 
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o W P Ł T W l f i K O M E T S A S T A X 

M E T E O R O L O G I C Z N Y N I E B A 

Ani w wiekach starożytnych — ani 
W w i e k u kiedy Arystotylesa perypate-
tyka wielką wziętość miała — ani w w i e -
ku kiedy astronomia została wskrzeszo -
ną — ani w e p o c ę K o p e r n i k a , K o e p l e -
ra , N e w t o n a , I ieye l iusa , Hal le ja , Cas-
syniego uprzedzających wiek w naukach 
przyrodzonych , nie zwracano b y n a j -
mnie j u w a g ę , czy w p ł y w k o m e t y m o -
gą w y w i e r a ć , na stan m e t e o r o l o g i c z n y 
n ieba? W roku zaś teraźniejszym k i e d y -
ukazała s iękometa , a zima była zbyt ła-
godna i c i ep ła , oraz w L u l y m i Mar 
cu widz iano b ł y s k a w i c e , s łyszano 
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grz m o t y p r z e w o d n i c z ą c e p i o r u n o m , jak 
r ó w n i e zieleniły się niegdzie m u r a w y 
i d r z e w a . — Rzuci l i uczeni t e g o c z e s n i 
kwestyą do rozwiązan ia , czy l iby tera-
źniejsza kometa , niestała się przyczyną 
tak nadzwycza jne j zmiany w stanie me 
t e o r o l o g i c z n e m nieba P Z o s t a w m y w i ę c 
ową kwestyę u c z o n y m u p r z y w i l e j o w a -
nym do decyzy i , a sami dajmy zdanie 
na doświadczen iach opar te . 

W tym celu rob ię tu wyciąg po-
rządkiem c h r o n o l o g i c z n y m lat w któ -
rych ukazy w a ł y się k o m e t y , a stan nie-
ba b y ł nadzwycza jny . Jak niemnie j 
w których latach stan nieba b y ł nad-
zwycza jny , a k o m e t w tym czasie lub 
o k o ł o tego czasu wcale n i e w i d z i a n o — ' 
tak. 

http://rcin.org.pl



— 8 2 — 

Komet wcale nie widziano kiedy około 

tego czasu ciepła były 

nadzwyczajne. 

R: 1225. w G r u d n i a kwi t ł y b r z o s k w i -
nie. 

„ 1263 w Styczniu i L u t y m upały, 
a zasiewy poszły w kłos. 

1321 i 1550 w Styczniu i L u t y m u-
pały. 

„ 1551 i 157 L Z imy wcale n ieby ło , 
prócz d e s z c z ó w . 

,, 162-1- Zima ciepła jąknie pamiętano. 
1721. i 1731. w Październiku po-

wtórnie zakwitły wiśnie, a zi-
ma c i e p ł a . 
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Komety widziane, a okofo tego czasu 

zimna byfy nadzwyczajne. 

R: 1353. Kiedy zakwit ło z b o ż e spadł 
śnieg. 

„ 1564. Okropna zima. 
„ 1569. Z i m y n i e b y ł o , nagle m r o z y 

w Maju. 
,, 1579. Śnieg w lecie. 
„ 1683. Ostra zima. 

r 

J» 1733. Śnieg w lecie. 
„ 1816. i 1817 Zima wielka o k o ł o T u -

rynu i N e a p o l u , tak że tysią-
cami O w c e marzły , w innych 
mie j scach w ę a l e z i m y n i e b y -
ło . . 

1822- Z im3 wielka w e W ł o s z e c h , 
Hiszpani i , Portugalii i Azyi* 
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w Szwecy i , zaś, Anglii Po l -
sce i Rossyi wca le nie b y -
ło z u n y . 

Komety niewidziane wcale. a zimna 

byfy nadzwyczajne. 

R: 1334. G d y o k w i t ł o z b o ż e spadły 
śniegi. 

1655 w Maju wie lk ie mrozy . 
, , 1713. 1753. 1755. Śniegi wśród la-

ta. 

Ciepfa byfy nadzwyczajne, kiedy 

komety ukazany się 

R: 1362. Zima była ł agodna , aż dopie-
ro w C z e r w c u zimna zni-
szczyły plon. 

„ 1492. w Styczniu i Lutym kwitły 
ogrody Iruktowe. 
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R: 1505. O k o ł o Ss° Marcina z a k w i t ł y 
rośl iny. 

,, 1521 Upał w ś r ó d z imy. 
„ 1721 Upały w Stycznia i Lutym. 
„ 1736. i 1737. Z i m y wcale n i e b y ł o . 
,, 1814. Z ima ciepła a na początku L u -

tego sakw itły drzewa i łąki. 
,, 1821 . Z ima c i e p ł a . — 

Czytelnik w ię c uważa w p o w y ż s z y m 
w y c i ą g u : iż k o m e t wcale nie widzia-
no , k iedy o k o ł o tego c zasu , ciepła b y -
ły n a d z w y c z a j n e — k o m e t y w i d z i a n o , 
a o k o ł o tego czasu zimna były n a d z w y -
czajne — k o n u t nie widz iano , a zimna 
b y ł y n a d z w y c z a j n e — ciepła b y ł y nad-
z w y c z a j n e , kit dy komety ukazały się. 

Pokazuje się w i d o c z n i e , ź e stan meteo -
rologiczny nieba,ani od k o m e t ani od pla-
ne twca le nie zależy. Jakąż byśmy przy-

8 
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c z y n ą , nagłą zmianę remperalury tłu* 
ma czy lip np. w Kursku d. 17. Stycznia 
1S1G. od 7 z rana do 4 po po łudniu 
do 21° m r ó z d o c h o d z i ł — po 4 godzi-
n ie padał deszcz i ciepła d w a stopnie 
b y ł o . W Mińsku d : 23 L u t e g o 1823.r . 
z rana po trzech kwadransach zimna 
na 19°, stato się c i ep ło na 7® Reau-
mura . — 

Nagłe i nadzwycza jne zmiany tempe* 
r a t u r y , które tylko w p e w n y c h peryo -
dach , powszechn ie mogą m i e ć mie jsce , 
pochodzą pod ług mego zdania, od kierun* 
ku w i a t r ó w , położenia g ó r , w ą w o z ó w , 
bagnisk , lasów » i u p r a w y g r u n t ó w . — 
Dla przekonania się o tem , odsyłam 
czytelnika do dzieła Biufona o Epokach 
natury - do dzief Jana Śniadeckie-
go jak niemnie j do rozpraw J. Z G i l o -
wsk iego o Fenomenach wiatrów pe' 
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ryodycznych i powszechnych i o w pfy-
wie kultury na stan meteorologiczny 
nieba, w rozmaitych pismach peryo -
dycznych u m i e s z c z o n y c h . — P J. Z o -
chowski upatrując różnicę między wia-
trami , w taki się sposób wyraża. 

„ R o z r ó ż n i ć potrzeba wiatry ziem skie 
i wiatry m o r s k i e , ostatnie są na ró -
wninie niezmiernej i toczą się przeto 
majestatycznie, porządnie i regularnie, 
kiedy pierwsze przechodząc ogromne gó-
ry i przepaści, lasy i pustynie , napotyka-
ją niezl iczone przeszkody , bieg ich więc 
nie będzie p o d o b n y p ierwszemu. A 
cóż dopiero m ó w i ć , kiedy się przenie-
sieni myślą na przestrzeń krajów zalu-
dn ionych , tego steku życia i śmierci — 
tej skoncentrowane j sztuki i p r z e m y -
słu, jakże temperatura przez ludne i 
fabryczne miasta, jest ciągle zmieniana 
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przez uprawy i p o z b y c i e się lasów i 
w ó d m o d y f i k o w a n a , a przez w y z i e w y 
roślin i zwierząt , atmosfera w massie 
swoje j » jakźfi jest niestatecznie kołysa-

n a ? zkądże więc regularność i p e r y o -
d y c z n o ś ć zupełna w i a t r ó w tak jak na 
m o r z u i wyspach cnałoludnych b y ć m o -
że? nie d z i w m y się więc , iż nie postrze -
gamy praw porządnych natury , kie-
d y ś m y je przez sztukę z m o d y f i k o w a l i , , 

U W A G A . Dotąd u ż y w a n e m jest w y -
rażenie. Stan meteoro l og i czny nieba, , 
Wszakże fenomena które są p r z e d m i o -
tem meteoro log i i , jako t o , deszcz bu-
rze , g rady , p i o r u n y , i t; d: o d b y w a j ą 
się w o b r ę b i e naszej atmosfery , a nie 
w tej przestrzeni którą nazywamy nie-
b e m . Czy l iby nie b y ł o s tosownie jszym 
zamiast. Stan m e t e o r o l o g i c z n y nieba. , 
m ó w i ć : stan meteorologiczny atmo-
sferyr? — 
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O U P Ł Y W I E K O M E T Y S I 

POTOP. 

Twierdzą Ast ronomowie a między 
niemi pierwszy Hai le j , iż kometa któ-
ra widz ianą 'by ła w r: 1G80. taż sama 
ł>yła która ukazywała się roku 1100. 
531. czyli 532. po narodzeniu Chrystu-
sa- a roku 44. przed narodzeniem Chry -
stusa czyli po śmierci Juliusa Cezara. 
L i cząc lata od j ednego peryodu do dru-
giego j e j ukazywania s ię , znajdujemy 
l iczbę lat 575. W noszą w i ę c , źe ta ko-
mtta opisuje orbitę swoją i ukazuje się 
nam p o u tórnie w lat 575 ; źe zaś 575 
p o m n o ż o n e siedrn r a z y , to jest 
przez siedm p e r y o d ó w w których się 

S* 
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ukazywała w przeciągu czasu od poto-
pu świata aż do r. 16S0> daje rok w kto-
rym potop nastąpił; wnoszą iż ta sama 
kometa sprawiła p o t o p . — 

N a l e j zasadzie Wiston ( U i s t o n ) an-
glik usi łował dowieść j że kometa doty-
kając się w ówczas ogonem s w y m zie-
m i , wylała deszcz 40 d n i o w y , a cią-
gnąe ziemię do siebie? figurę jrj sfery-
czną zamieniła w elepsyczną. — Taka 
zaś odmiana ( m ó w i d a l e j ) nie mogła 
nastąpić bez wzruszenia powierzchni 
ziemi i bez ściśnienia pieczar podzie -
m n y c h , przeto woda w nich mieszczą-
ca s i ę , wylata się na zewnątrz z i emi , 
a z łączona z d e s z c z e m , okryła z iemię 
w o d ą , w y ż e j nad najwyższy stan gór 
15. ł okc i . — T e n ż e naturalista łącznie 
z p . Mail pert u is przyzna je , ponieważ 
w e d ł u g Newtona ( N i u t o n ) kometa w 
roku 1680. gorącością s w ą , p r z e w y ż -
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szala gorącość żelaza rozpa lonego 2 ,000 
razy, w ię c b y ć może , iż ta sama k o -
meta, w y s y p u j ą c na ziemię cząstki ciat 
zaraźl iwych. ' i palących ; sprawi przed 
dniem Sądu ostatecznego pożar p o w s z e -
chny z i e m i , który jest przepowiedz ia -
nym. 

Pomi jam, źe k o m e t y o której m o w a , 
ukazanie się przed narodzeniem Chry -
stusa na lat 2 ,312. a po s tworzen iu świa-
ta w lat 1,657. i przeb ieżenie jej w e 
20. dniach drogi zodyakalnej , jest nie-
p e w n e , jak sam autor o niej piszący 
Ekstormius wyznaje . — A l e kiedy dzien-
niki angielskie w roku ninie jszym , 
przypuszczen ie p o w y ż s z e p o n o w i ł y , 
w ię c c zy te ln ików uwagę i na ten fakt 
zwracamy . — 

W r o m a n s a c h , powieśc iach , bajkach, 
pozwalam z prawdą się minąć , bo one 
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służą jedynie dla c h w i l o w e j zabawki . 
C o m ó w i ę w fi lozofi i n iemieckie j gdzie 
Hlo idealizmu r z e c z y w i s t o ś ć pi^święca-
ją.w celu nadania jej w y k w i n t n e j f o r m y , 
b o ona służy dla w s l r t ) mania post^p j 
cywi l i zacy i i oświaty i co fn ięc ia iż tak 
się wyrażę wstecz teraźniejszości. ( * ) 

Lecz wnaukach p r z y r o d z o n y c h , trzeba 
w p r z ó d d o b r z e obe j rzeć przedmiot i kil-
kakrotnie na szali r o zumu i doświadczeń 
z w a ż y ć nim stanowczość w y r z e k n i e m . 
Przystąpmy w i ę c do celu i następu-
jące j zasady. 

Dla nadania jakiejści powag i h y p o t e -
zie Wistonaj należy w przód w y t ł u m a -
c z y ć , na zasadzie jakiejby t e o r y i , ran-
zna przypuszczenie p o d o b n e u c z y n i ć ? 

O Filozofia Niemiecka podług zasady Hegla li-
c z y , że Człowiek co tylko może pomyśleć"już jest 
rzeczywistością. Pyt inie jest do rozwrązmia, czyliby 
\\a to filozofie Niemiecką nazywać filozofią. . 
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W zakresie nauk p r z y r o d z o n y c h ax io -
ina w tenczas dop iero jest p e w n e , jeśli 
r o z u m u j e m y nad niem przez dotykanie , 
przez przyczyny i z nich skutki objawiają 
c e s i ę ; lecz tam gdzie l edwie u z b r o j o n e 
o k o w narzędzia o p t y c z n e , zdoła do j -
rzec , jak naprzykład iv mechanice nie-
bieskiej, tam m o ż e m y dojść tylko do h y -
potezy drogą p o r ó w n a w c z ą , tojest przez 
zastosowanie i porównanie j ednych f e -
n o m e n ó w i drugierni zdarzająceini się 
b l i sko nas , i jak juz p o w i e d z i a ł e m , da-
jącemi się nam d o t y k a ć . — Idzie tu za-
tem zagadnienie do rozwiązania : jakim 
s p o s o b e m mog łaby spaść znaczna ilość 
w o d y z kornety przechodzące j o k o ł o 
z i e m i ? luf) tea podnieść własną w o d ę 
ziemi, do w y s o k o ś c i n a d z w y c z a j n e j , 
bo prawie ł o k c i piętnastu, nad n a j w y ż -
szy stan g ó r ? 
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fcodlug niego zdania, na p o d o b n e za-
pytan ie , Wis ton m ó g ł b y tylko od -
powiedz i e ć p r z y k ł a d e m następuiącym: 

W roku 1832. Bar low angielski f i -
zyk , na posiedzeniu T o w a r z y s t w a L o n -
dyńskiego okazał kulę drewnianą 
na które j b y ł y p o p r o w a d z o n e , p o ł u -
dnik, r ó w n i k i inne koła , które sięz w y -
kle na g lob ie znajdują. Na tak przy -
g o t o w a n e j kuli w y s t a w i o n e j na działa-
nie stosu c z y n n e g o tak — ażeby stru-
mienie e lektrycznośc i okrążały ją po 
powierz chn i Jgła astatycznaHdoskonale 
kierunek świata, zboczenia i nachylenia 

Jsjła Astatyczna ( bfzkierunkowa ) jestto sy-
stem dnócłi igieł , ile moina równej mocy i wielko-
ści spojonych biegunami przeciw nemi sobie , których 
•iły kierunkowe niszczą się nawzajem. Jyła taka 
jest nieczuła ni magnety/.m ziemski-
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różnego s topnia , w r ó ż n y c h miejscach, 
względnie do r ównika i b i e g u n ó w , lak 
jak igla magnesowa na kuli z iemskie j 
pokazywała . O c z y w i s t e m j e s t , ( p o -
dług A m p e r a ) źe wszystkie magnesy 
w i n n e są tę własność k ierowania 
się w p e w n e strony, oraz pry ciągania i 
odpychania , s t rumieniom elektryczności 
prostopadle do ich osi p ł y n ą c y m i zawsze 
tęź oś okrąża jącym. 

K i e d y więc zapomocą doświadczeń , 
wyna leź l i śmy n i ć , która nam wskazu je 
krążenie strumieni e lektrycznośc i po 
powierzchn i ziemi ; dalsze w ię c po -
szukiwania c z y ń m y , jedynie na popar-
cie w n i o s k ó w Wistona. W s z a k ż e taż 
sama e lektryczność , ma własność , przy -
ciągania ciał d o b r e m i przewodn ikami 
z w a n y c h — dla c z e g ó ż b y nie m ó g ł po -
dobny w y p a d e k , zajść między korne-
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tą a z i emią , w chwil i zbliżenia się naj-
większego dr» s i eb ie ? a lbo swą m o c o -
kazać na ż y w i o l e r u c h l i w y m i p ł y n n y m 
dającym się z łatwośc ią r o z d r o b n i a ć , 
jak im jest woda , a która p o d o b n i e ż 
jest d o b r y m p r z e w o d n i k i e m elektry-
cznośc i ? . . 

O b o w i ą z a n y m czuję się to mniema, 
nie p o p r z e ć następującą przyczyną. 
We is angielski f i z y k , w celu w y t ł u m a -
czenia fenomci .u r o s y , wziął z iemie ze 
wszystkiemi rzeczami , ZJ c ia ło jedno 
p r o m i e n i u j ą c e , a krainę górną w y p e ł -
nioną powie t rzem i c h m u r a m i , za ciało 
drugie p o d o b n i e ż promieniu jące , i uwa-
żał, że ziemia więce j promieniu je cie-
plika , a niżeli górne warstwy powietrza , 
prz zco się ziernia tym sposobem ozię-
b ia , a powie t rze o ch łodzone przez sty-
kanie się z nią , w o d ę skroploną nic 
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mogącą się utrzymać w stanie pary, 
na p r z e d m i o t a c h osadza, i stąd m a m y 
rosę. — Ale p. J. Ż o c h o w s k i w rozpra-
wie pod t y t u ł e m : elektryczność jest 
początkiem światfa ciepła i wszyst• 
kich wielkich fenomenów w naturze , 
w ten s p o s ó b Weisa z b i j a : „ Juljan 
Van R o o s b r o k ogłaszając s w e dziewię* 
ciąletnie o b s e r w a c y e i d o ś w i a d c z e n i a , 
t w i e r d z i ; źe w czasie padania rosy, da-
jes ię c z u ć lekki wietrzyk z dołu d o g ó r y 
c iągnący — dalej m ó w i p. Ż o c h o w s k i , 
P o d o b n y wie t rzyk ,nawet słabą machiną 
e l e k t r y c z n ą , sprawić m o ż n a , osadzi-
w s z y na konduktorze kolce . (*) 

( * ) Oczywiście /.e wietrzyk ten nie jest samym 
płynem elektrycznym , bobyto było aa grube wyo-
Urażenie, ale ruchem swoim jednostajnym, płyn 
rzeczony wprawia w ruch powietrz®, 

7 
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Czyż mało k o l c ó w w naturze? jakiemi 
są trawy i prawie wszystkie części roślin 
włoskami okryte ? c z y ż ten wie t rzyk nie 
z rozwijania się e lektrycznośc i pochodz i ? 
dla c zegóż na tych k o k a c h , t<o jê Jt na 
kon iuszczkach traw i wioskach je p o -
k r y w a j ą c y c h , na job f i c ie j rosa w kstał-
c ie najdoskonalszych kulek os iada? dla 
c i e g ó ś na trawach przec i ę ty ch to się 
nie zdarza ? dla czegóż tylko na ostrych 
krawędziach traw i liści szerokich jak 
girla ndy5 w d o s k o n a ł y c h kulkach rosa 
w i s i ? G d y b y rosa w e d ł u g teoryi W e i -
sa , f o r m o w a ł a się w skutek o c h ł o d z e -
nia się ciał przez p r o m i e n i o w a n i e , to-
b y rosa by ła taką warstwą w o d y j e -
dnosta jne j grubośc i , na p o w i e r z c h n i a c h 
liści i t raw , jak; na szybach gdy tym-
czasem wie lka w tym zachodzi różnica. 
Jak więc f imouienu fundament nie v*ła-
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ś c i w y , tak i t łumaczenie nakręcane 
F o r m o w a n i e się rosy potrzeba p o d o b n o 
przypisać e l e k t r y c z n o ś c i ^ * ) — 

D o tego tw ierdzen ia , tym bardz ie j 
się u p o w a ż n i a m , p o n i e w a ż sarn d o -
świadczy łem, iż krople rosy % traw-
ką zerwane, albo na końce innych tra-
wek przejmowane, z odległości dwóch 
fokci, za lekkim poruszeniem machi-
ny elektrycznej , na konduktor z wiel* 
ką silą skaczą„ — 

( * ) Nasz wielki Fizyk p. Radwański w najloicz-
niejs/.y i najkrótszy sposób rozwiązuje tworzenie się 
rosy " wystaw my sobie (pisze on ) ziemię, butelką 
przyniesioną z piwnicy , a łatwo wytłumaczymy 
fenomena rosy • r% T o wszystko jedno co napisać ; 
ie wystawmy sobie punkt matematyczny tak mały 
jak łebek od szpilki 
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Przytoczę tu j e szcze j e d e n d o w ó d , 
m o g ą c y s łużyć za podstawę do uzasa-

dnienia siły przyciągającej e l e k t r y c z n o -
ści ciał d o b r e m i p r z e w o d n i k a m i zwa-
n y c h , jakim jest w o d a , a k tóregom 
sam doświadczał . W z i ą w s z y bute lkę 
zwycza jną i w y k l e i w s z y , tak z e w n ę -
trzną powierz chn ię , jako i wewnętrzną> 
(jak wskazuje fizyka p : Z o c b o w s k i e g o ) 

papierem o ł o w i a n y m , z o s t a w u j ą c wszak-
że miejsce o k o ł o szy jk i , dla oklejenia 
żywicą^ to jest z ł y m p r z e w o d n i k i e m a-
* e b y wi lgoć na szkle nie osiadała; za-
t k n ą ł e m kork iem przez który p r z e c h o -
dzi pręcik meta l owy wystający z b u -
telki i zakończony gałką. N i ł a d o w a -
wszy tak urządzoną butelkę e l e k t r y -
c z n o ś c i ą , zwaną butelką l e j d e j s k ą , 
wynalazku M u s c h e m b r o k a professora 
w Lejdzie , trzymałem ją nad rosą w zna-
c z n e m oddaleniu» żadnego skutku nie-
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okazała, dop iero po znacznem zb l i żę -
o ia spos trzeg łem z z a d z i w i e n i e m , ze 
krople rosy z nadzwyczajną szybka* 
ścią w górę wznosząc się , oblegamy bu-
telkę. D l . i c zegóżby pytam się , nie m o -
żna naszą ziemię nazwać butelką le j -
dejską . za wlerająeą nie tylko na p o w ie, 
rzchni ale i w e w n ę t r z e l e k t y e z u o ś ć , jak 
tego d o w i ó d ł w r : 1835. R o b e r t F o x . 
iż żyły miedzi w kopalniach k o r n w a -
Jijskich są zawsze w stanie e l ektry -
c z n y m ' dla c z e g ó ż b y m ó w i ę nie miała 
p r z y c i ą g a ć , jeśl i nie części stałe upór 
c zy wie c iążące do ś r o d k a , to przynaj . 
mniej p ł y n n e , r u c h l i w e , jakiemi jest 
woda Jub rosa P — Oto jest właśnie za-
sada na której można przy puszczać w z a -
jemne przyc iągan ie się ciał d o b r e m i 
prze wodnikami z w a n y c h . 

Ale czytelnik p o w i e na to : pon ieważ 
siła e lektrycznośc i z której w y w i ą z u j e 

9* 
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się magnetyczna , a ta z n o w u za zbl iże-
niem się do siebie d w ó c h c ia ł , łączy je 
jest bezzaprzeczenia w i e c z n a — nie-
zmienna — nie wyczerpu jąca się ani na 
wet osłabi jająca; c z e m u ż ta sama siła 
wieczna — niezmienna — nie w y c z e r -
pująca się , nie p o w t ó r z y ł a tych sa-
m y c h klęsk w s iedmiu następujących 
peryodach ukazywania się kornety i 
potej samej d r o d z e , bieg s w ó j odpra 
wiającej? Dla czegóż Kometa w r. 1454 
która zakryła x i ężyc , a zatem bardzo 
bl isko ziemi była i kometa z r: 17 70-
która podobn ież blisko ziemi przechodz i , 
la, nie spraw iły p o d o b n e g o potopu? G d y -
b y kometa przewyższającą swą siłą, po -
dniosła ciężar w ó d naszego g lobu — lub 
p r z e c i w n i e , g d y b y ziemia swą silą , 
przyciągnęła w o d y k o m e t y , to by ten 
sam w y p a d e k m ó g ł nastąpić i w pó-
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źniejszych p e r y o d a c h ukazywania się 
jej — jak niemnie j m ó g ł b y nastąpić 
w r: 1454. i 1770. W n i o s k i zatem p: W i -
ston i jego w s p ó ł w y z n a w c ó w są bezza. 
sądne. 

C h c ą c w sposób zadów olniający w y -
tłum aczyć teoryę po topu , który bezw ąt-
pienia nastąpił — trzeba użyć środ-
k ó w m o ż l i w y c h , na zasadzie p rawd 
fundamenta lnych opar tych . 

Zasada do tłumaczenia potopu. 

W i d z i m y i prz) k o n y w a m y się wła -
snem c o d z i e n n e m d o ś w i a d c z e n i e m , że 
ziemi? ( t e r r a ) w ogó lnośc i jest c ia łem 
zsiadłem — t w a r d e m — przedsta wiają-
cern nam massę jednostajną i n ieprzer -
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w a n ą , z r ó ż n o r o d n y c h p ierwiastków 
składającą się ; a w e w n ą t r z i napo w i e -
rzchni jest z b i o r e m rozmaitych meta-
l i— minera łów i materyi p i l n y c h któ-
re bez wątpienia • są przyczyną trzę-
sienia ziemi i w y b u c h ó w wulkanicz -
n y c h . R ó w n i e ż własnein d o ś w i a d c z e -
niem p o z n a j e m y , że tai sama ziemia 
ła two się kruszy — osypuje i o b a l a , 
jak postrzegamy na brzegach w ą w o -
z ó w —- s t a w ó w - — jezior i rzek. T a i 
na koniec ziemia z jakich kol wiek by łaby 
p ierwias tków z ł o ż o n a , rozdrabnia się 
i r o z p ł y w a w w o d z i e , a na dno osiada-
j ą c , f o r m u j e wars twy osadu lub m u ł u 
c zy l i p o k ł a d ó w . — 

Z drugiej strony, z w r ó ć m y uwagę na-
s z ą , na rozległy przes twór w ó d . Pa-
trzmy kiedy fale rozko łysanego ż y w i o -
łu w z n o s z ą c sic do góry do znacznej 
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w y s o k o ś c i , zdają się pysznieć swą w y -
niosłością, a p o c h w i l i jakby tęskniąc za 
s w e m od w i e c z n e m łożem,wraca ją z nie* 
z m i e r n y m s z u m e m i ł o s k o t e m do n i c -

g o - C ) ' 

Wszakże ten sam ż y w i o ł , jakby chciał 
s w e więzy z e r w a ć k t ó r e g o otaczają, ude -
rzając s ięz n i e w y p o w i e d z i a n ą w ś c i e k ł o -
ścią o brzegi z i emnych k r a w ę d z i , ni* 
szczy j e — obala z a p o r y , nakon iec 
zmienia p o ł o ż e n i e i k i e runek biegu. 

(•) W roku 1835 w czasie bytnoóei mojej w Ode 
aie, przypatrywałem się z zadziwieniem okropnej 
burzy na morzu czarnem, która zniszczyła port stary 
i \r ówczas nowo budujący się, oraz wiele statków 
kupieckich zgruchotała. Mieszkańcy Odessy nie pa-
miętali podobnej burzy na morzu, której przewodni, 
czy ł deszcz ulewny i lekkie tizęsienie ziemi , spra-
wione zapewne, przez nadzwyczajne wzburze»i«-
uód. 
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Stąd wypada następujący rezultat t 
ziemia która opasuje o c e a n y r o z l e g l e , 
jest krucha i ł a t w o ustępuje nap ływo -
wi w ó d stanowiących drugie ciało prze -
zroczys te i gęśeiejsze od atmosfery 800 
razy.a r u e h l i w o ś c i ą s w ą i c iężkością nur-
tując i r ozrywa jąc brzegi , zmienia s w e 
ł o ż y s k o , a tym samym i k ierunek bie-
gu ' -

Na takiej w i ę c zasadzie (opierając się 
wszakże i na trądycyach o p o t o p a c h ) 
m o ż e m y w ła twy sposób w y t ł u m a c z y ć 
p r z y c z f ne i skutki p o t o p ó w . 

k o n I e c o k o m e t a c h 
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3 ST Ą S > . 

Jeśli z w r ó c i m y naszą myśl na prze-
sz łość która jest dla nas w z o r e m i d o -
ś w i a d c z e n i e m , poznamy jz płody rozu-
mu ludzkiego są zupe łn ie różne od 
namiętności ludzi i od ich bytu mate-
rjaluego. Wszakże p o r ó w n y wajćjc pier-
wsze z drugiemi , p o j m u j e m y iż j e d n y m 
i tym samym ko le jom ulegały: postęp — 
wznies ien ie się — siła — potęga — 
przenoszenie się z j e d n e g o miejsca na 
inne, to są c e c h y n a r o d ó w i nauk. 

W odleg łe j staroźy tności Szkoła Ital -
ska założona przez Pitagoressa ucznia 
K a p ł a n ó w E g y p s k i c h , najwznioślejszą 
była cechą r o z u m u ludzkiego . W tej-

10 
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to szkole A p o l o n M y n d y u s i Ph i io laus , 
r o z u m o w a l i o b i egu cial w s y s t e m i e 
s ł o n e c z n y m , podług systemu jaki dziś 
istnieje. Te j - to szko ły założyciel by i 
p i e r w s z y m matematykiem — j e g o - t o u-
c z n i o w i e p o j m o w a l i e lektryczność i zna-
li sposoby rozbrajania p i o r u n ó w . Ale 
niestety ! przed panglozyą Sto ików , C y -
n i k ó w , E p i k u r e j c z y k ó w , Perypatety -
k ó w , P l a l o u i s t ó w , So f i s tów i t: p ; o . 
c h r z c z o n y c h b e z p r a w n i e imien iem filo-
zofi i* szkoła Italska dusza i życ i e mą-
drości i p r a w d y , musiała u m i l k n ą ć , a 
po tomnośc i przesłać tylko spomnien ie , 
ażeby ł z ę — ł z ę żalu wyc i snąć . 

W s z a k ż e o w a panglozya nareszcie 
musiała upaść potężną siłą geniuszu w e -
rulamskiego f i lozofa Bakona obalona i 
zgruchotana. Wszak&e system biegu 
c»ał E g y p c y a n i Pto lomeusza i nieogra-
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niczoną władzą geniuszu K o p e r n i k a , 
p r z y p r o w a d z o n y do ruiny która została 
ty lko zabytk iem h is torycznym. 

Z w r ó ć m y teraz uwagę naszą na wiek 
X V I I i X V I I I , a vv żadnym wieku po -
d o b n o nie znajdz iemy tyle genialnych 
i n d m d u o w , a ż e b y tak szy bko działal-
nością r o z u m u , w znieśli piękną i w s p a -
niałą świątynię nauk — nauk k l ó r e m i 
dziś z dumą i wynios łośc ią pyszn iemy 
się. W t ć j - t o c p o c e Gahleus zastoso-
wał o p t y k ę do nauk p r z y r o d z o n y c h ; 
K o e p ' e r przez pilne o b s e r w a c y e * od-
krył bieg ciał po elipsach • Newton fiNiu-
t o n ) u d o w o d n i ł z e w biegu ciał systemu 
s ł o n e c z n e g o gra g łówną rolę siła c i ę ż k o -
ści . siła przyciągająca i siła rzutu. H u -
ghens , Cassyni , Hevel ius , Hal le j , Clai-
ra u t , E u l t r , D A l e m b e r t , Lagrange i 
Laplace za p o m o c ą najgłębszego rachun-

http://rcin.org.pl



— 112 — 

k u , rozwinę l i i odsłonili te wie lkie pra-
w d y . P o p ę d z n o w u w lej s a m e j epo 
ce dali nauce o e lektrycznośc i , Otto de 
G e u r i k e wynalazkiem machin y e lektry-
czne j aVolta wynalazieniein s t j su — Gil-
bert z a ś n j u k ę o magnetyzmie posunął 
do w y s o k i e g o szczebla. 

A l e na nieszczęście! jak w staroży-
tności panglotya pochłonę ła p r a w d ę , 
t o c z ą c walkę o znaczenie w y r a z ó w , zo -
stawiając nauki p r z y r o d z o n e w stanie 
nędzy i u b ó s t w a ; (jak n p : w P o l s c e ) 
tak przy końcu wieku X V I I I manio -ma-
tematycy o t w o r z y l i pole do nauk przy -
r o d z o n y c h kuglarzom , a sami najpię-
kniejszą naukę pos i łkową matematykę 
spro fanowal i . Byłto czas uśpienia któ-
ren m o ż e m y nazwać chwilą snu i w y -
p o c z y n k u u m y s ł o w e g o po trudach i wy* 
sileniu w i e k ó w X V I I i X V I I I — b y ł t o 
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czas m o w i e dla nabrania n o w y c h sił 
w ce ii d;i 1 <»cgo posznkiwania i w z b o -
gacania nauk p r z y r o d z o n y c h . 

Po tym śnie przyszl iśmy nakoniec te-
raz do epoki najbogatszej w niez l iczo-
ne doświadczen ia nad którerni r ozum 
ludzki z d u m i e w a się ; i dziś m o ż e m y 
śmiało w y r z e c , iż t w ó r c y jakiemi są 
A m p e r , Ersted t , Arrago . Sa wary i t: p: 
przez n i e z m o r d o w a n y i genialną pra-
cę i pos trze ien ia , w znieśli nauki przy - ' 
r odzone do szczytu n a j w y ż s z e g o ! 
W c z e m dla przekonania się l iteralne-
go odsyłam czytelnika do Fizyki J Z o -
c h o w s k i e g o w y d a n e j w roku 1842. 

W tegorzesnej e p o c e twórca nowy ch 
teoryi w naukach p r z y r o d z o n y c h * przy 
n a g r o m a d z o n y c h tylu doświadczeniach 
powin ien b y ć p o d o b n y m w t w o r z e n i u 
n o w e j teoryi do Arc i i i t ckty przedsie-

10* 
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b i o r ą c e g o wznies ienie gmachu któryby 
prze t rwa ł wieki s w e m istnieniem-
P o w i n i e n naprzód skreślić plan szcze* 
g ó l o w y zamierzone ] b u d o w y — d o b r a ć 
materyał mający się u ż y ć , i wartość jego 
o c e n i ć — następnie za ł ożyć fundament 
k t ó r y b y s łuży ł b u d o w i e za n i e z w i c h -

« 

niętą podstawę. 
Dla tego j e d y n i e p o w z i ą ł e m myś l i 

w y s t a w i ć na j a w , jak dotąd wnoszą o 
p rzyczyn ie i skutkach b iegu c i a ł , i jak 
m a m y sądzić o tych wnioskach . Na 
k o n i e c p o ł o ż y ć zasadę któraby mogła 
s łużyć do w y p r o w a d z e n i a ze s k u t k ó w 
p r z y c z y n y b iegu cial w przestrzeni ab-
solutnej . 
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R O Z B I Ó R W N I O S K O W 

P J. łochowskiego. 

% 

P : J . Z o c h o w s k i twórca fizyki w y 
danej w r ; I 8 J 2 — f izyki iż tak ją na-
z w ę najporządnie jszym i systematycz-
nym r e z e r w u a r e m prac i doświadczeń 
genialnych u m y s ł ó w szkoły Francuskie j 
i A n g i e l s k i e j ; r o z m y ś l a j ą szczególnie 
nad skutkami e lektrycznośc i , og łos i ł 
w pismach p e r y o d y c z n y c h kilka roz-
p r a w w d u c h u p o w ą t p i e w a j ą c y m o 
w i e l u teoryach w umiejętnośc iach ści 
słych , a które dotąd w świec ie u c z o n y m 
mają wziętość . O d c z y t a j m y w i ę c , j e -
dyn ie te rozpraw y , które mają s łużyć 
za podstawę d o n o w e j i n iewzruszone j 
teoryi o b iegu ciał w przestrzeni abso -
lutnej. 
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R O Z P R A W A I . 

Powątpiewanie o Systemacie Newtona 

zasadzonym na grawitacyi 

powszechnej. 

Kog zostawił świat sporom 

ludzkim. — 

,, Choc iaż d o z w o l o n o jesl w p a t r y -
,, w a ć się w porządek świala jako dzie-
, , ł o Opatrzności , sądzić o nim i roz -
,, trzą^ać zdania i pojęcia l u d z k i e ; j e* 
,, dnakże ze drżen iem do tego przystę-
„ p u j ę : g d y ż o b j a w i ć w tym p r z e d m i o -
„ c ie zdanie niezależne od wszystkich 
f ł mniemań największą powagą wspar-
, , tych, lękmn się ażehy to nie b y ł o 

wz ię tem za zuchwals two ; 
Nie potrzebnie p : Z : lęka się — nikt 

nie w e ź m i e za zuc hwalst w o to , c o jest 
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vvumiejętności na p e w n y c h i n i e w z r u -
szonych z isadach oparte. 

„ powtarzać je zaś bez g r u n t o w n e g o 
„ przekonania 5 b y ł o b y to nudną i nie-
,> u /y te czną gadaninę przeciągać. 

P o d o b n i e ż jest nudną i n ieużyteczną 
gadaniną , t w o r z y ć n o w ą teoryę bez-
zasadnie. 

„ Izaak Ne w ton , na jwiększego r o z u m u 
,, c z ł o w i e k , którego j ednak samo imie 
,» n ie jako s y m b o l e m prawdz iwe j poko -
„ ry b y ł o , z największą nieśmiałością 
„ otv\ierał s w e zdanie o świec ie fizy-
„ c z n y m ? a przec ież zdaje się że za 
„ nadto śrniele m ó w i ł , b o się posuną! 
„ prawie do nakreślenia planu raatema-

tycznego naturze • która go dziala-
,, n iem swo je in rea l i zować miała. Ród 
,, ludzki ujrzał to c u d u w n e dz i t ł o jak-
„ by nadludzkiego r o z u m u , uświęcił j e 
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, , przy jęc iem p o w s z e c h n e m i spoczął na 
,, jego w y r o k a c h z całą ufnością i prze-
» konan iem. O d e z w a ć się w ięc p r z e -
„ c i w k o samej zasadzie takiego dzieła* 
,» którego autor c z e m s i ć t)li\0 małem 
,, różni ł s:ę od a n i o ł ó w , który nas o -
„ w o c a m i s w eg o r o z u m u o k r y ł jak 
„ druga Opatrzność ; o k t ó r y m p o w i e -
„ dział P o p e : 

Niech się stanie Newton, rzekł 
Bóg, a wszystko się rozjaśniło. nie 

„ j es tżeto p o s u w a ć się prawie do zu-
„ c h w a l s t w a . i narażać na pewną po-
», gardę ? 

W c a l e n i e — N e w t o n swego zdania 
potomnośc i nie narzuca ł , ale o tyle do* 
w o d z i ł i r o z u m o w a ł , o ile w s p ó ł c z e -
sne jeinu facta d o z w o l i ł y . ' 

„ Takern sob ie myślał b iorąc się do 
, t pióra. Ale z drugiej strony u ^ a -
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„ żając że wiek nasz nie jest w i e k i e m 
„ p o w a g i , ale rozsądku * i p r a w d z i w e j 
,, chęei g r u n t o w i u g o oświecenia się 
ł, p o w a ż y ł e m się z zakątku mało c o 

znany , o d e z w a ć p r z e c i w k o do tych -
„ c z a s o w e j nauce , którą niejako z w ia -
„ r ą f i l o z o f i c z n ą p r z y j m o w a n o , i o b j a -
„ w i ć o calv ii grunc ie ni'»je własne »da-

nie przeds ięwzią łem . sądząc źe mnie 
,, f z y t e l n i k nio potępi z g ó r y , ale po 
,, g r u n t ó w nem rozważen iu moich p o -
,, w o d ó w w y r o k s p r a w i e d l i w y wyda . 

„ W ogólnośc i matematykom p o c z ą -
,, wszy od N e w t o n a aż do Biota, m o -
,, żna to z a r z u c i ć , że zanadto w ładzę 
., s w o j e j nauki rozciągnęli nad naturą. 
„ Zamiast co mieli uważać działania na-

t u r y , o h r a c h o w y w a ć id i s k u t k i , i 
,, wsp iera jąc sic matematyką j.iko p ł o -
», dem r o z u m u , zmierzać do w y k r y w a -
,, nia jakich praw s ta łych , jak r o b i ł G a . 
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„ lileus; oni starali się r a c z e j wszy -
„ stko a priori w y p r o w a d z a ć , a potem 
„ działania natury do s w o i c h f o rmuł 
,, m a t e m a t y c z n y c h naginać » i chełpi l i 
„ się często że mocą r o z u m u p r z e w i 
„ dzieh t o , c o natura miała zrobić . 
,, Często zatem ich twierdzenia nie w y -
,, raziły praw natury , ale przepisy dla 
„ natury. O to na jwięce j trzeba o b w i -
,, m a c s ławnego z scisłości w opisach 
w doświadczeń Biota. Oii z matematyki 
,, która miała bydź p o m o c ą dla fizyki 
„ z rob i ł mistrzynią f izyki . 

, , Newton jako światło w całej mate-
„ maty^ce rozpostarł siłę geniuszu s w e g o 
„ i nad naturą. Z r e d u k o w a ł je j b r y -
, f ły uiatery aine c iężkie do p u n k t ó w 
„ matematycznych niec ięźkich i tym 
„ punktom musiał potem przyznać, iz 
„ mają m o c utrzymauia w skupieniu 
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„ wszystkich cząstek b r y ł y ciężkie skła-
„ d a j ą c y c h , które to punkta nazwa! 
,, środkami c iężkości . K ie ru jąc j e p o -
,» tern myślą do j e d n e g o punktu, j a k b y 
, , środka całego u n i w e r s u m ; a k t ó r y 
„ miał b y ć w środku s ł ońca , u t w o r z y ! 
., system świata s ł o n e c z n y , k tórego to 
,, syste/natu b u d o w a ca ł emu światu jest 
,, znana , i on to nosi n a z w i s k o inaczej 
,, systematu g r a w i t a c y i , o k t ó r y m w ł a -
,, śnie m ó w i ć mi przychodz i . Z d a n i e m 
,, N e w tona wszystk ie ciała w przestrze-
. ni ciążą w z a j e m n i e na s i e b i e , a ra-
„ zern z n o w u ciążą na s ł o ń c t , i tak 
,, się c iążeniem wszys tko u t r z y m u j e . 
,, L e k k i e zastanowienie się pokazu je , 
„ że tu N e w t o n z r e d u k o w a ł w s z y s t k o 
,, tylko do jednej siły. Ta jedna siła 
„ a lbo ma wszystko ty lko s k u p i a ć , al-
I, b o rozpraszać. W p ierwszym razie 

U 
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,, działałaby koncentryczn ie , w dru-
,, gim excentryczuie . Pon ieważ osta-
„ tni sposób działania prowadz i łby cią-
,, gle tylko do ruiny powszechnej i o -
„ statniego zniszczenia t przeto N e w t o n 

obra ł sposób raczej koncentryczny 
,, który prowadzi do ciągłego skupia-
,, n ia , a zatem do wzrostu. Każdy w i -
„ dzi źe prawo natury chyb ione , b o ani 
,, p ierwsze ani drugie s a m o b y ć w 
„ świec ie niemoźe . Musiał w i ę c potem 
„ N e w t o n i w s z y s c y j ego z w o l e n n i c y 
u przypuśc ić siłę odśrodkową ( vis cen-

trifuga ), siłę odpychającą ( vis repul-
s i v a ) , siłę rzutu ( vis project i i is ) 

,, i tu można by ł o za wołać : Abysst/s a-
„ byssutn iiwocat, Labirynt następu -
„ je po labirincie. Tu musiał N e w t o n 

wyznać , źe niepodobna nawet przy-
„ puścić zęby m o g ł a b y ć w środku 
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„ ciała cząstka taką silą o b d a r z o n a , iź -
„ b y wszystkie cząstki b r y ł ę składają-
„ c e w skupienia utrzymała , i m o g ł o -
„ by się tos taćc l iyba mocą Boga Wszec.h-
,, m o c n e g o ; a l e i W s z e c h m o c n o ś ć B o -

ika Hie p o w i n n a b y się s tosować do 
„ p r a w przez c z ł o w i e k a nakreś l onych . 

I j a k i e w i ę c po jąć b u d o w ę tego sy -
,, s tematu , k t ó r e m u p o w s z e c h n i e naj-
,, większą prostość przyzna ją , i m ó w i ą 
„ nawet źe natura w d u c h u jego dzia-
,, ła P I d ź m y dalej. — 

T u s p o d z i e w a m się źe całą u wagę czy . 
telnik w y t ę ż y , w nadziei dowiedzen ia 
się o teoryi p: Z : — ale się zawiedz ie . 

„ N i e r ó w n i e trudniej b y ł o p o j ą ć 
, , w duchu tego systematu spadanie 
,, a e r o l i t ó w czyli b r y ł z p o w i e t r z a , 
„ n iekiedy d o kilkunastu c e t n a r ó w d o -

c h o d z ą c y c h . Bry ły te zawsze jako o -
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gniste spadały z n a d z w y c z a j n e j w y -
„ sokośc i p o j e d y n c z o lub w l iczbie w i ę k -
, , szej, czasem w bardzo w i e l k i e j , i lo 
,1 dało początek w historyi d e s z c z o m 
„ k a m i e n n y m , s iarczys tym, merkuryal* 
„ n y m , mulistyuii b ł o t n y m i t. d. c o 

n iety lko w starożytności najodlegle j -
„ szej, ale i średniej , a nawet w ś w i e ż -
,, szych czasach bardzo często się zda-
„ rżało, c o przez różne T o w a r z y s t w a 
,, N a u k o w e z wielką pilnością rozb ie -
,, rano i za p e w n e uznano. Szereg tych 

p r z y p a d k ó w jest b; -rdzo wielki w y -
„ l i c zony wdzie le pod ty tułem: Litolo -
„ ęie atmospherique przez P a n a l z a r n ' 
„ gdzie wszystkie oko l i c znośc i wiary 
,, g odne wyl icza . Jakimże sposobem 
,, b r y ł y np. z k t ó r y c h jedna ważyła 300 
„ f u n t ó w , druga 200, spadły razem 
„ b l i s k o W e r o n y r. 1672 ( c o podała Aka-

http://rcin.org.pl



— 125 — 

de nia Burde lo t ) mogły się a* do s w o -
,< je j z u p e ł n e j f o rmacy i w powie t rzu 
,, u t r z y m a ć ? zkąd p o w s t a ł y ? oto b y ł o 
„ zagadnienie n i e p o d o b n e w duclui te-
„ go systernatu do rozwiązania. tt<>-
.. zb iór c h e m i c z n y pokaz j l że te br^ ły 
„ g d z i e k o l w i e k bądź spadłe, zawsze się 
,, składają i j e d n a k o w y c h p i e r w i a s t k ó w , 

tylko ze stosónki ich różne . Z a w s z e 
się składają g ł ó w n i e z żelaza i s iarki , 

„ reszta do składu ich w chodz i w ma-
„ ł y c h ilościach m j g i i c z y u . m s y h c y u m , 
,, c o k o l w i e k niklu, magnezu, a czasem 
„ i wapna. Alaterye te są istonie do 
, , ziemi na leżące , tyIko zw ykle zeszklo -

ne, powierzchnia ich haczysta, c h r o -
„ po wata, substancya skorupiasta tak 
,, jak żużle , do w o d z i źe b y ł y w w i e l -
„ k im ogniu . Bąble jakby skutki wzdę-
i, cia okazują , że n icty lko b y ł y w tein-

11* 
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pera furze stopienia z u p e ł n e g o , ale 
nawet aź do wrzenia dochodz i ł y . J i-
k i m ź e to s p o s o b e m wszys tko tłuma-
c z y ć ? Jedni , p o n i e w a ż się to sprze-
c i w i a ł o systematowi nad k tórym u-
wagi c z y n i m y , przeto w p r o s t zaprze-
czyl i na m o c y tego. że to jest przec i -
w n e n iezmiennemu prawu natury. 
Ale kiedy o c z y w i s t o ś ć po twierdza ła , 
nic w ięc ich protestacya nie znaczyła. 
D r u d z y mówi l i że to są ciała do na-
szej planety wca le n iena leźące i sp3* 
d łe z w u lkanów księżyca. Ale jaką 
silą zostały ztamtąd w y p c h n i ę t e ? Ma-
tematycy doszli? źe po t rzebaby na to 
siły tylko 5 razy takiej, jaką ma kula 
z działa w y r z u c o n a , na c o p o t r z e b a -
by tylko d o 24 f u n t o w e j kuli p o ł o w ę 
jej wagi prochu . Ale pyta się De luc 
żartując, z kądźe tam taka siła się wz ię -
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ł«i:J zkąd (en p r o c h który u nas sztu-
,, ka r o b i ? zkąd kula? i t. d. T e n d o -
ił mysi p r z e m ą d r y można poprostu do -
,, b redn i po l i c zyć . Inni powiadają źe 
„ to są szczątki d i w n e g o cliJOSU, któt*« 
v teraz ziemia nasza na s w o j e j o r b i c i e 

czasem napotyka i one siłą c iężkośc i 
, , na nią spadają, i do niej się p rzycze -
»' P'3jcr• 1 t a c y » cze le k t ó r y c h 
, , stoi Chladni i m ó w i , że to są cząstki 

b łąka jące się jakiegoś rozb i tego pla-
,, nety i w e d ł u g niego natura ma m o e 
,, stwarzania ś w i a t ó w i systematów cał-
, , k o w i t y c h ) cna też także i ich nisa-
,, czenia , i z n o w u z k a w a ł k ó w zlepia-
,, nia. T o zdanie nie tylko za b e z r o -
„ z u m n e a l e i b e z b o ż n e uważać można , 
„ Są nareszcie n i e w i n n e g o zdania k tó -
„ rzy powiadają że te ciała z w a p o r ó w 
„ w u l k a n i c z n y c h powsta ły . W s z y s t -

http://rcin.org.pl



— 128 — 

kie te zdania mnie j w ię ce j niedorze-
czności fnają w sobie . Z e b y doj<ćdo 
czegoś zaspokaja jącego i z prawami 
f z y k i z g o d n e g o , przy toczmy naj -
przód oko ' i cznośc i spadania tych ciał; 
a potem podamy t łumaczenie tego fe-
nomenu . 

, R.1492. 9 Października zdarzył się 
szczególnie jszy c u d : ponieważ o 11 
godzinie w południe nastąpił stra-
szny grzinot z w ie lk imłosko tem, Który 
z bardzo wielkiej odległośc i słysz-ino, 
i spadł kamień z powietrza w oko l i cy 
Ensisheim • który ważył 1 2 6 0 f u n t ó w 
Gdzie - indz ie j łoskot jeszcze daleko 
większy by ł aniżeli tu. K azano zanieść 
karniej) do kościoła w celu zawiesze-
nia go jako c u d o w n y , i widziano b a r . 
dzo wie le ludzi o k o ł o tego kamienia 

d z i w n e rzeczy opowiada jących ; ponie-
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„ w a z to b y ł o nadnaturalnym ażeby tak 
,) wie lki kamień ten spadł z p o w i e -
,, trza, ale że to b y ł cud Boski, ponie -
„ waż przedtem nic t a k o w e g o ani w i -
,, dz iano , ani s łyszano, ani opisano. Iia-
„ mień ten w p a d ł w » z iemię na chłopa. 
,, i źe go przec ież zna lez iono , to wszy - -
„ stko sob ie t łumaczyli źe to wola B o -
„ ska taka była. Ł o s k o t s łyszano w Lu -
,, c e rn ie , W i l i n g i innych miejscach. 
„ W poniedziałek2( i . Listopada r: tegoż 
,, b y ł król Maxymil jan tamże i kazał ten 
., kamień przynieść do zamku. W i e l e 
„ o nim r o z m a w i a ł z panami i m ó w i ł 
„ źe go do Ensisheim mają w z i ą ś ć , za-
,, w ies i ć w kośc i e l e , i nic z niego n iko -
„ rnu nic udzielać. Jednak ie J. K.IM.wziął 
„ dv\a kawałki i jeden posłał Z y g m u n t o -
,» wi księciu Austry jack iemu. 
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Druga w i a d o m o ś ć o żelazie spadłem 
„ r powietrza w państwie W i e l k i e g o 
„ Al o g o ł a , którą podał Greyi l T o w a -
,, rzystwu L o n d y ń s k i e m u , c o zdarzyło 
„ się za panowania Ihangira cesarza Mo-
>» g o ł ó w . Opis tego w y c i ą g n ą ł Grev i l 

z księgi persk ie j , napisanej przez sa-
lt m e g o ceiarza, którą to księgę pu łko -

wnik Patryk na j ęzyk angielski prze-
„ ł oży ł . 

R. 1652 zrana 2G. G r : dał się słyszeć 
,, straszny grzmot ze w s c h o d u tak , iż 
,, p rawic pozaglusrał mieszkańców jednej 
,, wioski . W tymże s a m y m czasie spa-

dlo ciało ogniste , a mieszkańcy m y -
śleli że cale n iebo w ogniu sp adło* 

„ T e n grzmot ustał po niejakim czasie , 
\ a mieszkańcy o c h ł o n ą w s z y ze strachu, 
„ wysłali posłańca d o Machmuda Seyda 
„ ażeby mu d o n i o s ł o tym przypadku; 
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„ M a c h m u d wsiadł na konia i u d j ł się 
,, ria mie jsce gdz ie ciało ogniste spadło; 
, , Spostrzeg ł ź na 3G stóp naoko ło tra-
,, wa była wypalona . G o r ą c o ś ć n a o k o -
., to j eszcze trwała wielka. M a c h m u d 
», kazał k o p a ć , a z iemia c o raz w g łąb 
,, była gorętsza. W y d o b y t o nareszciw 

massę żelaza tak gorącą j a k b y dop ie -
,, ro z pieca wyjętą . Ostygła p o w o l i — 
,, przynies iono ją do M a c h m u d a — o -
,, w i n i ę t o , o p i e c z ę t o w a n o i posłano <k> 
„ d w o r u . Kazałem s o b i e , m ó w i Ma-
,, c h m u d ; z r o b i ć szablę , n ó ż i sztylet 
, , z tego żelaza, ale rzemieślnik m ó w i ł 
,, źe b y ł o zbyt kruche i k ruszy ł o się pod 
,, m ł o t e m , lecz d o d a w s z y czwartą część 
„ żelaza z w y c z a j n e g o , o t r z y m a ł e m 5'-a-
,, b l ę , nóź i sztylet w y b o r n e . 
,, P r z y w i e d ź m y j e sz cze zdarzenie świe* 
„ ż e , które podał F o u r r r o y i o k o ł o mi^-
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„ sta A igle przypadłe . R . 1838.6. Maja o 
„ godzinie 1 po po łudniu usłyszano i o . 
, , skot dosyć p o d o b n y do grzmotu-
„ IJ\ła tylko jedna chmura na h o r y z o n -
„ cie , którą mieszkańcy z n iespoko jno -
,, ścią uważali . Kiedy ze strnsznem po-
„ d z i w i e n i e m wystrzały p o d o b n e do 

wystrza łów z dział już to p o j e d y n c z o , 
, , już p o d w ó j n i e dały się słyszeć z nad" 

z w y c z a j n y m s z u m e m wiatru; to zda-
ł f rżenie pietyIko ludzi ale i zwierzęta 
„ pr t^razd ; !><> k r o w y r y c / a t y straszlr 
„ w ie , ptastwo d o m o w e szukało schro -
„ nienia. P o tym g r z m o c i e spadły w 
„ wie lk ie j l i czbie kamienie z s z y b k o -
„ ścią nadzwyczajną. Jedne z nich 
„ w a ż y ł y 10. inne l l . inne 17 funtów. 
„ Największe na stopę w z iemię w pa-
„ daty. F o u r c r o y wie le z nich przed-

stawił Akademi i F r a n c u z k i e j . 
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,, Uwagi. P ierwszą o k o l i c z n o ś ć w i » 
d z i m y tę, iź wszystkie też same zjawi-

„ ska natury towarzyszą spadaniu aero -
, , l i t ó w c o i p i o r u n o m ; a źe p i o r u n y 
,, są n i e w ą t p i i w e s k u t k i e m e l e k t r y c z n o . 
,, ś c i , w ię c i o n e są także skutkiem e le -
„ k t rycznośc i a tmos feryczne j . U d e r z e -
,, niu p io runu zawsze towarzyszą d y -

m y s iarczyste ; a jak Fiusiniery u w a -
., źał , zawsze i cząstki żelaza osiadają 
, , na rzeczach u d e r z o n y c h . W aero l i -
,, tach tez także jest g ł ó w n i e żelazo i 
,> siarka. A e r o h t y są zawsze rozpa la -
ją n e , a n a w e t temperatura ich aż d o 
„ zagotowania b y w a podniesiona. Ja-
,, k i m ź e s p o s o b e m można podnieść t e m -
„ peraturę aż do tego stopnia, jeżeli nie 
„ samą e l e k t r y c z n o ś c i ą ? P o w i e m i k t o 
,, źe nie p o j m u j e m y tcory i f o r m o w a n i a 
„ się a e r o l i t ó w w p o w i e t r z u . Ja m u 

12 
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o d p o w i a d a m , ze r ó w n i e nie po jmuje -
„ my f o r m o w a n i a się p i o runu , a j ednak 
,, m a m y go n i e w ą t p l i w i e za skutek ele-
,, k t rycznośc i . N i e p o j m u j e m y także te-
,, ory i skupiania się w kulki w o d y de-
,, s z c z o w c j , f o r m o w a n i a się rosy , a je-

szcze b a r d z i e j gradu w k t ó r y m się 
lód p o w o l i wars twami spot ś r o d k o -

, , w e m i układa , a jednak t o j e s t s k u t e k 
,, e lektrycznośc i a t m o s f e r y c z n e j . Tak im 
,, też to s p o s o b e m i aerolity w ogro -
„ inne bry ły wzrastają. T e gwiazdy la-
„ tające z nadzwycza jną szybkośc ią 
>t mające kształt w ie lk i ch iskier ele-

k t r y c z n y c h , k tóre p o s p ó l s t w o uwa-
,, ża za dusze dzieci p r z e d e c b r z l e m 

imar łych , niesąż to aerolity małe prze-
„ latujące d o większych , ażeby ich obję-
,, tość p o w i ę k s z y ł y ? W i d u j e m y j e w 
,, nocy — z a p e w n e one przelatują i w 
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„ dz ień, tylko z p r z y c z y n y światła s ło -
n e c z n e g o nie niogą b y ć do jrzane , 

,, J e ż e l i j e często w i d u j e m y , ileż jest 
„ takich k tórych wzrok nasz nie dośc i -
„ gn ie? Jeżel i je o b s e r w u j e m y j u i s p a -
,, d ł e , i l e ż jest takich które padają na 
,, morza , na miejsca b e z l u d n e , gdzie 
„ dla oka naszego i u w a g i na zawsze 
„ p r z e p a d ł y ? O w s z e m , g e o d y i tak na-
,, zwane metale r o d z i m e , m o ż e to n -

cze j są acro l f ly z powietrza spadlt ; 
które się w z iemię zagrzebały . 
Prawda że dość j es t zajmująca histo-

rja o spadaniu aero l i t ów; j ednakże p y -
tam się, jaki ma ona z w i ą z e k z p o w ą t -
p i ewan iem o grawi tacy i i z sys temem 
p: Z : który miał b y ć w miejsce systemu 
N e w t o n a ? Nadto f o r m o w a n i e się aero -
l i tów l u b o pzyznaje p : Z : że j es tskut -
kiem e l ek t rycznośc i a t m o s f e r y c z n e j , 
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nie opiera wszakże swego zdania 

na dow-idach, bo jak sam wyzna je , iż 
Jak niepojmuje teoryi skupiania się 
w kulki w o d y deszczowe j , formowa-

nia się rosy i gradu, tak n iepo jmuje i 
tworzenia się aero l i tów. 
Czytajmy dalej. 

• >» Uwaga ogólna. N e w t o n w s w o i m 
» systemacie z r e d u k o w a ł wszystko do 
,, jednej s i ł y , to jest grawitacyi. Siła 
,,ta zawsze bierze drogę promienia ku • 
„ ii i można sobie wyobraz i ć t j l k o jej 

działanie exentryczne lub k o n c e n t r y -
czne. N e w t o n przy ją ł samo ostatnie. 

„ Z tego w y n i k ł o , źe nie mógł otrzy-
, , mać siły b ieg s p r a w u j ą c e j , i musiał 
„ jq p rzypuśc i ć , którą jest siła rzutu. 
,, Z tego w y n i k ł o źe musiał przy jąć 
, , własność b e z w ł a d n o ś c i , której nie 
„ masz w naturze. Ba bezwładność 
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bierze się z l ą d , że a lbo na ciało nie 
,, (1/ iała żadna siła, 
,, C o za siła pytani s ię? — Dla c z e g ó ż 

p: Z : 11.e zapytał s i eb ie , nim rnial m ó -
wić o b e z w ł a d n o ś c i > co jest w łasno 
skią maiery i P 

„ a lbo jakako lwiek -by działała, t i bez -
skutecznie . Ani p ierwszego ,an i dru -

" giego niemasz w naturze , b o wed ług 
jego samego nauki: na ciała materyal-

,, ne działa przyna jmnie j siła ciężkości , 
a zaś nie masz takiego ciała na ktore-

.. by siła dostatecznie w y w a r t a ni« 
znagliła go do b iegu. Nareszcie z p rzy -

,, puszczenia N e w t o n a u y pada i to/ że 
,, siła jego p o w s z e c h n a nie m o ż e b y « 
„ do w z a j e m n e g o działania ciał z3sto-

„ s owana . Bo w działaniu wza jemnem 
rzeczy na s iebie , trzeba sob ie w y o -

„ brazić siły p r z e c i w n e , które osta-
12" 
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„ tecznie przyna jmnie j d o d w ó c h so -
ł t b ie p r z e c i w n y c h i r ó w n y c h się redu-
„ k u j ą ; ażeby pod ług nauki N e w t o n a 
, , akcya była r ó w n a reakcyi . Z po-
,, wszechne j zaś grawitacyi nigdy tego 

w y w i e ś ć n i e m o ż n a , b o marny tylko 
,, siłę koncentryczną , e x c e n t r y c z n e j 
,, zaśczy l i odp iera jące j w cale nie m a m y . 
, , Myl i się p Z . bo excentryczna siła jest . 

,, Jedynie ty lko je51 e l e k t r y c z n o ś ć , 
,, która m o ż e b y ć nieinylnie za ź r ó d ł o 
, , d w ó c h sił p r z e c i w n y c h , sobie r ó -
„ w n y c h , ciągle się napinających i 
„ działaniem ustawicznie n iszczących 

uważano , 
,, A gdzie na to są d o w o d y ? —Dlaczegóż 

p: Ż : n i e p r z y l o c z ) 1 acz w skróceniu 
j e ? Mi się zdaje (i tak p o w i n n o b y ć ) 
iż kto chce i ma d o w o d y na usunię-
cie f a ł s zywe j teoryi czyl i r o z u m o w a ń : 

http://rcin.org.pl



— 139 — 

o b o w i ą z a n y m jest s w e własne zdanie 
o b j a w i e . 

„ I z tod wszystk ie skutki działań je-
„ dnos ta jnych i po w s z y s t k i e czasy je-
„ d n a k o w o się odnaw i a ją cych , har ino-
„ n i jnie w y p r o w a d z i ć się dadzą. 

A w i ę c k i e d y się d.idzą; c z e m u ż je 
nie m a m y og toszouemi ? 
„ N e w t o n nie m ó g ł tego p o w s z e c l i n e -

7j g o działacza u c z y n i ć duszą s w o j e j b u -
„ d o w y - b o za n i « g o nauka o e l e k t r y c z n o -
„ sci b y ł a j e s z c z e w k o l e b c e ; o i l k r y c i c 

d o p i e r o W o l t y i roz jaśnienie l e g o o d -
,, kryc ia przez Oerstedta , A w p e r a i A r -
,, rago , m o g ł o g o na tę myśl n a p r o w a -
„ d z i ć , ale już miał i tak jak.^ś s k ł o n -
„ ność do niej , k i edy b ieg cial do k o n -
„ d u k l o r a p ę d z ą c y c h o b s e r w o w a ł i 
„ s z c z e g ó l n i e j nad ich drogami się za-
,, s tanawiaL 
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Po w ąłprcwanic s a m o w o l n e p : Z : o 
systemacie N e w t o n a , zasadzonym na 
grawitacy i p o w s z e c h n e j — powątp ie -
wanie m ó w i ę s a m o w o l n e , ho n i czem 
nie u d o w o d n i o n e , a które zamienia 
w ruinę system Newtona o gr*wi tac> i , 
je<t zupełnie bezzasadne i bez żadnego 
usprawiedl iwienia . 

Po przeczytaniu p o w y ż s z e j r o z p r a -
w y , m o ź n a b y p o r ó w n a ć p: Zoc l j ow<kie -
go z Mizopą w y r a ż a j ą c y m się w du> 
mic przez R >lid.»na Z i l ewsk iego — w 
1e s ł owa : 

I).ł ,no Boże wy •.ij-'ć w pofe, 
Z igram lacłinm i potańczy 
Jak tatarzy, jak sarańcze, 
Zbirgnleni Lit\»e, KIM, Podole, 
1V> słarrmii — ogniem, mircztm, 
\>ytniem, opalem i uc>czem. 
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Zródfo ttnjpowszechniejszego i 

najpoważniejszego błędu 

w nauce Newtona. 

J e d n e m z najogó lnie jszych praw 
które pod ług malematy k o f i z y k ó w 

inial N e w t o n w y s y l a h i z o w a ć W abe -
cadle Natury, jest: Ciafo nie mole so 
bie ani nadać ruchu, ani go zmie-
nić, ani zniweczyć, chyba od zewnę-
trzne j przyczyny to się stać moie) ha 
ide zatem ciafo samo z siebie jest 
bezwfadnem. Z tego n i e w y s y l a b i z o -
w a n e g o w abecad le Natury prawa 
ale raczej p o s t a n o w i o n e g o przez Ne-
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w tona , wynikła urojona ho nieistnie-
jąca wca le w Naturze własność bez-
władności. Z tego wynikła potrze-
ha przypu zczeni i siły popchnięc ia . 
Z tego cała b u d o w a najwzniośle jsze-
go universum zepchniętą została ai 

do r o b o t y prostego i mizernego rze-
mieślnika*, który ze s z t u c z e k , b e z 
żadnej u w a g i , samym nałogiem wie -
d z i o n y , rzeczy składa , żeby w ca ło -
ści działać mog ły . Zgoła zdanie to 
w y m y ś l o n e przez N e w t o n a , stało się 
k l u c z e m o t w i e r a j ą c y m drzwi żela-
z n e , które przepaść napełnioną b łę -
dami zdawały się na wieki przed na-
mi zawierać . Przypatrzmy się temu 
wszystk iemu zbl izka. 

»» Najprzód ośmielam się tw ie rdz i ć , 
n iechcąc ubl iżać gen iuszowi N e w t o -
na, źe c z e m b y ł Arystoteles w fi lo-
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„ zofti dla średnich w i e k ó w , tJrn N e 
v w t o n w F i z y c e dla dzis ie jszych c z a -

s ó w ; dla tego też w e d ł u g zdania Ba-
„ kona, j a k o wytrysk fontanny nie ino-
„ że się w znieść nigdy nad w y s o k o ś ć 
,, źródła w o d y , o w s z e m do niższej za-
„ wsze w y s o k o ś c i s ięgi ; tak też N.iu-
„ ka Arystotelesa • igdy się nie mogła 
.. p o d n i e ś ć , ale in statu q u o , nawet ni-
,, że j , musiała pozostać. U c z n i o w i e bo* 
,» w i e m f i n o w i tenże ) winni tylko cło 

czasu wiarę s w o i m N a u c z y c i e l o m , ! 
, , z a w i e s z e n i e s w e g o własnego 5ądu , 

d o p ó k i za«ad sztuki sądzenia nie na-
b ę d ą ; nie zaś zupe łne w y r z e c z e n i e 
się w o l n o ś c i sądzenia , wiekuiste za-

., przedanie n i e w o l i s w e g o geniuszu. 
>? P o d o b n n ż więc powaga i naszych Ma-
„ tematy k e f i z y k ó w ujęła, źe częstokroć 
,, z nałogu tylko powtarzają s łowq. 
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W s z y s c y matematycy w swo je j na-
o uce odzierają rzeczy ze wszystkich 

własności ; zostawują sob ie d o uwagi 
ty lko j t d n ę własność najogólniejszą 

• > to jest rozciągłość, i na nic w ięce j 
p r ó c z uiej uwagi niedają, uważają 

>, w jęc rzeczy nie tak jak są w istocie, 
v, ale j;ik j e sob ie wystawująw N e w t o n 
• • tym d u c h e m m a t e m a t y c z n y m całe ży -
, , c ie w i e d z i o n y , przeniósł do Fizyki 
i, ten sposób uważania ; i rzeczy w s z y -

stkich własności r z e c z y w i s t y c h któ -
re JIIJ N A m o m e n t od ję temi b y ć nie 

" m o g ą , w umyśle s w o i m pozbawia ł 
„ i r e d u k o w a ł u w a g ę ich aż do u w a -
,> żania samego prostego tylko i mar* 
„ t w e g o bytu- T o c o N e w t o n tylko 
„ w s w o i m umyśle w y s t a w i ł , wz ięto 
, , po tem źe jest r z e c z y w i ś c i e i choc iaż 
+ ciał niemas* b e z w ł a d n y c h , to jest 
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,, pod w z g l ę d e m bytu t y l k o spoczyn -
k o w e g o i s t n i e j ą c y c h ; b o siły ciągle 

„ na nie działają i cuch im a lbo w całko-
.. w i t y c h b r y ł a c h , a lbo w ich o s t a -
„ t e c z n y c h cząstkach ciągle nadają ; 
,, m ó w ią j e d n a k źe ciała są b e z w ł a d n e 
„ i ani sobie r u c h u nadać , ani go o d -
„ jąć nie mogą . 

K i e d y m raz z j e d n y m matematy-
,, k o f l z y k i e m w i e r z ą c y m , wszed ł w ro -

z m o w ę i o p o w i a d a ł m u , ź e ziemia 
j a k o e l e m e n t l h r r m o - e l e k t r y c z o y 
m o ż e mieć ruch w i r o w y i postępu-

* j ą c y , c h o c i a ż b y n i e b y ł a p ierwias tko -
, , w o p o p c h n i ę t a ; on nu zaraz o d p o -
, , w i e d z i a ł ? źe ciała b ę d ą c z s iebie 

b e z w ł a d n e t n i , nie mogą s o b i e same 
,, ruchu nadać i t. cl. P o d o b n y s p o s ó b 
„ uważania naszej ziemi w y c i ą g n ą ł e m 
„ z uwagi nad f e n o m e n a m i thermo-e -

13 
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,, lektrycznemi, umieszczonej w I\Taga-
,, zynie P o w s z e c h n y m ; co tez tu w 

,, skróceniu powtórzę. 

, , Fenomena thermoelektryczne otl-
„ k ry ł Sebek professor w Berlinie 
„ r. 1821 które na tym zaleź.): wzią -
,, wszy dwie sztabki r ó ż n o r o d n y c h me-
, , talów i spoiwszy je z sobą j ednemi 
„ końcami , a drugie zosta wując wo lno , i 

części spo jone ogrzewając , w owczas 
„ przez samo zerwanie r ó w n o w a g i 
, , w temperaturze , powstaje strumień 
„ elektryczności cyrkulu jący w tych 
^ sztabkach i tc sztabki w tym razie 
„ stanowią e lement thermoe l ckt ryczny . 
„ Marsh sławny mechanik angielski w 
, , W o o l w i c h r. 1824 zrob i ł dwa prosto-
„ kąty ze sztabck r ó ż n o r o d n y c h rneta-
,, l ó w i ustawił je na krzyż w przec ięc iu 
i, się z sobą pod kątami prostemi , o -

http://rcin.org.pl



— 153 — 

„ sadzając wszys tko na osi p i o n o w e j 
„ która się w i r o w o kręc ić mogła . G d y 
„ jeden kąt b r y ł u w y tego aparatu o -
,, grzewal a inne zostawały z i i n n e m i , 
„ m ł y n e k ten 3 0 o b r o t ó w uczyni ł 

na minutę . Nasza ziemia p o n i e w a ż 
„ w s ' r o d k u w i e c z n i e n i e w y p o w i e d z i a -
„ n y m o g n i e m p ł o n i e ; 

G d z i e ten d o w ó d p: Z . w y c z y t a ł ? 
Dotąd drogą doświadczeń d o w i e d z i o -

•nym jes t : źe temperatura ziemi l u b o 
się powiąksza do p e w n e j g ł ę b o k o ś c i , 
j e d n a k i e g łębie j j eszcze zapuszczając 
się zmnie jsza się, następnie z n ó w p o -
większa s i ę — p o t e m z n ó w zmniejsza 
się. Za tem tak z m i e n n e j temperatur}7 

za fact d o wyjaśnienia b iegu w i r o w e -
g o i p o s t ę p o w e g e u ż y ć n i epodobna . 

„ a p r z y p o w i e r z c h n i jest zawsze 
»» z i m n a , w i ę c s tanowi elerant ther -

http://rcin.org.pl



— 148 — 

„ mo( lcktrvcz?)y z r ó ż n o r o d n y c h irie< 
,, ta! 'w i c ieczy z ł o ż o n y , w którym 
,, w skutku zerwania r ó w n o w a g i w 

• o 
temperaturze i o g r o m n a massa ele-

,, ktryczności w e w n ę t r z n e j niezmienna 
,, istnieje, i obró t jej w i r o w y i postę-
» puj^cy z tąd powstaje . 

Błąd— Tu m o ż e m y w y r z e c iż zupełnie 
ce l c h y b i o n y . 

„ B o nie jest do jednego punktu sta-
le przytwierdzona jak młynek Mar-

„ s i n , ale może się w przestrzeni prze-
„ nosić. G d y b y więc rzeczony m e -
„ chanik móg ł b y ł taki m ł y n e k s t w o -
„ r z y ć , i żby zawsze kąt jeden b r y ł o -
„ w y b y ł j ednakowo gorący , 

G d y b y j e d n a k o w o b y ł zawsze go -
rący , ale tak nie jest. 

„ a inne niezmiennie zimne, czyli 

„ gdyby mógł rzecz z niczego 
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W nie w ł a ś c i w e m miejscu użycie w y -
rażenia znicze go pobudza do g łośnego 
śmiechu. 

„ w y p r o w a d z i ć doskonałą ze wszy-
„ slkiemi j e j własnościami od razu , to-
, , by b y ł p o d o b n y Bóz twu ; lecz rzecz 
,, się ma inacze j , a zatem jego dzieło 
,, jest tylko ludzkie» to jest takie, któ-
„ reinu własności p o w o l i nadawać po-
„ t rzeba , a zatem i ruch jako ciału z sie-
,, bie b e z w ł a d n e m u wpajać. W s z e c h -
,, m o c n y zaś, jak się wyraża Pismo Bo-
,» żc : j e d n e m s ł o w e m s t w o r z y ł wszy -
,, stko i widział że b y ł o d o b r e , a zatem 
,, ze wszystkiemi własnościami których 
,, nie po t rzebował ; p o j e d y n c z o , jak nie-
„ do łężny c z ł o w i e k 

P o coż tu siebie p. Z . tak poniżył 
u w a ż a j ą c się za n i e d o ł ę ż n e g o ? 

,, dodawać ? przetoż Jego dzieło b y - • 
13* 
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„ ł o nigdy bezwfadnem i n i e p o t r z e b o -
,, wa ło popchnięc ia , ale wysz łe z J e » o 
, , S ł o w a p r z e d w i e c z n e g o , od razu do 

skona ły ruch miało . — x\iepotrzbuję 
„ tutaj d z i w a c t w a nauki N e w t o n a d o -
,, wodz ić* 

D l a c z e g ó ż p. Ź. nie d o d a ł : bo przed-
s ięwzią łem nic nie d o w i e ś ć i tego p r z e d -
sięwzięcia ściśle sic t r zymam. 

„ Jakoby ten system s tanowiący ca łe 
„ uniyersum b y ł w p r z ó d y s t w o r z o n y 
„ a p o t e m popchn ię ty . Gdz ież la ma-
„ chiua stała w p r z ó d y i jakim c u d e m się 
„ w y p o c z y n k u u t r z y m y w a ł a ? P o d o -
ił bna nauk3, n iby z r o z u m u w y p r o w a -
„ dzona, która dzieła Uozkie jakby ludz-
„ kie u w a ż a , w b luzn iers two prawie 
„ przechodz i i nigdy się ze z d r o w y m 
„ rozsądkiem pogodz i ć nie da. 
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N i e p o j m u j ę w c z f i n tu widzi p. '/, 
b l u z u i e r s t w o przec iw B o g u P — Grymas 
wca le nie na s w o j e m m i e j s c u . Nadto 
S. A u g u s t y n p o w i e d z i a ł : „ B ó g zosta-
w i ł świat s p o r o m ludzkim 

,, W s z a k ż e w tem sądzeniu nauki 
,, na jwznioś le jszego g e n i u s z u , p r z e w n -
,, dn i czy mi w y r o z u m i e n i e i nieuważa-
ł> 13° jeJ NV czasie dz i s ie j szym, ale o -

w y m gdzie j e s z c z e nauka o e lektry-
„ c znośc i była w k o l e b c e , w y z n a j ę iż 
„ się w niej r o z u m z całą w i e l m o ż u o -
„ ścią popisał i dzie lności s w o j e j siły 
,, pokazał . 

W r o z p r a w i e p o w y ż s z e j p: Ź : p o ł o ż y ł 
s o b i e za zasadę ,zb i ć fa ł szywe m n i e m a -
nie o b e z w ł a d n o ś c i ciał-, lecz o c z y w i -
ście w i d o c z n e m j e s t , iż nie tyIko w ni-
c z e m system b e z w ł a d n o ś c i nic nadsve-
ręża, ale o w s z e m sam go w i ę c e j uza-
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sadnia, c zyn iąc p o r ó w n a n i e z m ł y n k i e m 
Marsha, k tóremu do póki nie nada się 
ruch przez sztukę t- j. przea o g r z e w a -
nie j e d n e g o kąta. będzie w ie czn ie z o . 
stawał w s p o c z y n k u czyli b e z w ł a d n o -
tc i . 

D o d a j m y j e s z c z e do lego kilka kró t -
kich r o z p r a w p. z . szczególnie t e , gdzie 
idz ie mu o u t w o r z e n i e n o w e g o syste-
mu p r z y c z y n y i s k u t k ó w biegu ciał, 
w k t ó r y c h przytacza d o ś w i a d c z e n i a j 
Biota na elipsie ze złota malarskiego, 

* Bar iowa z kulą drewnianą na której i-
gła astatyczna nachylenia i zboczenia 
okazy wała , doświadczenia Marsha z c e -
l indrem A m p e r a , p : D a w y z m e r k u r y u -
s z c m ; nadewszys lko d o d a j m y uwagę 
nad f e n o m e n a m i termo-e lektryczue* 
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mi. (* ) Z tego wszystk iego p:Ż: u t w o r z y ł 
system który fnozerny nazwać chaos 
confusum. A w artykule : T łumaczen ie 
wiatru p o w s z e c h n e g o i u i . i t rów p e r y o -
d y c z n y c h , rob i z lewek s w y c h p o m y -
s ł ó w i k o ń c z y tcrńi s ł o w y : ,, W s z y -
„ stko to pokazu je iż jedna siła która się 
„ ciągle r ozwi ja i z o b o j ę t n i a , tak jak-
,, w s z y s t k o w naturze powsta je i g i . 

n i e — jedna ta m ó w i ę siła nadaje bieg 
5, regularny i jednostajny atmosferze , 
,, w o d z i e i z i emi . Postrzega się tu . iż 

attrakcya New tona żadnego związku 
,, nie ma z o g r o m nem państwem f eno -
,, m e n ó w natury które się w oczach na-
, , szych jawią. Attrakeya tylko t o cze -

( + ) Doświadczenia te są poszczególnione w Fizyce 

Żochouskiego. T i 2. K ; 152. 217. 218. 222. 240. 
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i, n i es i ę g łuche b r y ł w przestrzeni ab -
t, sol u tu ej irnaginaoyi naszej przedsta* 
„ wia ; kiedy l i potężna rzeczy pospo l i -
» ta zjawisk p r z y r o d y , jest nie wątpl i -
„ w i e wypadk iem siły e lektryczne j . A 
„ zatem pomyś la łem sob ie spoko jn ie 
„ w duszy m o j e j , nie jestżeto ta siła 
„ e lektryczna panią biegu ciał w prze-
„ s t rzen i , które j N e w t o n nie mogąc za 
„ c zasów swo i ch o d g a d n ą ć , przez k o n -

cept geniuszu s w e g o , i m i e n i e m al-
», trakcyi zastąpił. 

Ja zaś z mej strony m ó w i ę siano u czą— 
nie... Siły c iężkości w ciałach czyli ma-
teryi,si)ą e lektrycznośc i zastąpić nie po-
d o b n y azatem koncept geniuszu Ne-
wtona,na za\rsze pozostanie. Siła c ięż-
kośc i w z loc ie nawet malarskiem u ż y -

tern przez Biota do doświadczeń , choc iaż 
b e z porównania lekkiem , j ednakże za-
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vrsze musi b y ć jakaś c i ę ż k o ś ć nadająca 
I>ieg ( p o m i m o w i r o w e g o ) p o s t ę p o w y , 
który niknie przed naszym tylko w z r o -
k iem , ale nie r o z u m e m . 

Nie p o j m u j ę jak p: Ż : szczególnie i 
w y ł ą c z n i e poświęca jąc się naukom f i -
z y c z n y m , m ó g ł tak wielki błąd p o p e ł -
n i ć , i z w i c h n ą ć swą ideę c o do c i ę ż k o -
ści i b iegu ciał w przestrzeni abso lu -
tnej. Przypuśc i ć — że ciała w prze -
strzeni abso lutne j nie mają c iężkośc i i 
o ie są uległe sile przyciągającej i si-
le o d p y c h a j ą c e j czyli rzutu , t r zeba 
w p r z ó d y b y ć zdania? źe ciała w prze-
strzeni o d b y w a j ą c b i eg po liniach 
k r z y w y c h , nie są z ł o ż o n e z matery i 
i nie mają ż a d n e g o ind iwidua lnego 
bytu . — Jeś l iby s trumienie e l ekt ry -
cznośc i p łynę ły p o r ó w n e j linii luli 
k r z y w e j do n i e s k o ń c z o n o ś c i , t o c z y ł y -
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by się w ięc i ciała po r ó w n e j linii lub 
krzy we] do n i e s k o ń c z o n o ś c i . — Jeśli-
by z n o w u strumienie e lektrycznośc i 

» rozc iągały swą m o c do pe-
WMieji i oznaczone j rozc iąg łośc i , ciało 
p r z e l o j,ko n i e w a ż k i e , t o c z y ł o b y się 
t )Jko d o pewne j i o z n a c z o n e j prze -
s t r z e n i , i nakoniec dla braku s i ł y 
c i ężkośc i któraby mogła p o b u d z i ć do 
dalszej p o d r o ż y — zatrzymałoby się 
w j e d n y m p u n k c i e b e z na jmnie jsze -
go poruszenia. Ale tak wcale nie 
jest..,. Nie można zaprzeczyć w cia-
łach c iężkośc i — siły przyciągania i 
odpychania , która nadaje bieg postępo-

w y po elipsach. 

Prze jdźmy teraz do r o z p r a w y IJpi 
j a k o ostatniego dzieła na które ( j a k 
sam p: Z : w nieiii sie wyraża ) ,, szeregi 
w i e k ó w o c z e k i w a ł y w milczeniu 
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Rys clektro-mngnelycztiego Sysfe~tatu 

świata fizycznego t oraz uwaga 

świat a moralnego pod względem 

elekt rommagnetycznym. 

l i o z p r a w a ta zaw iera w szczegó lno-
ści: O naturze w powszechności ioru* 
chu w niej panujący ni — Kosmody-
tiamią— Stereodynamią— Aerody-
namią— Hydro dyna mi ą. Ponieważ 
d o przdiniotu o k t ó r y m piszę p o t r z e -
bna jest tylko Stereodynamia. c z y -
ta jmy w i ę c o niej. I tak : 

,, A t m o s f e r y e l e k t r y c z n e otaczające 
„ bryły r o z r z u c o n e w przestrzeni , 

14 
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„ w w i e l k i e j części skom b inowaJy się 
„ z sobą dla wydania światła ciepła i 

m a g n e t y z m u . 
A ż e b y u w i e r z y ł czytelnik p o w y ż -

szemu zdaniu , potrzeba b y ł o jaśniej 
i g r u n t o w n i e w y t ł u m a c z y ć się. 

»* Ale w e w n ą t r z tych b r y ł w samych 
„ ich sercach o g r o m n e massy p ierwia -
,, s t k o w e j e lektrycznośc i ca łkowi te zo -

stały. P r z y p o w i e r z c h n i a c h tych b r y ł 
, , w s k u t k u zmniejszenia się napięcia e -
„ l e k t r y c z n o ś c i , temperatura m o -
,, c n o się z n i ż y ł a , i im dalej zapu* 
„ s z czamy się w przes t rzeń , tym bar-
„ dziej się z n i ż a , d o p ó k i z n o w u nie 
„ w e j d z i e m y w inną sferę ciała d r u g i e -

go , gdzie temperatura ] )odnosić się mu-
, , si. W z n o s z ą c się w a eros tatku d o -
,, z n a j e m y rozrządzenia a t m o s f e r y i 
,» zniżenia t e m p e r a t u r y ; ale g d y b y ś m y 
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», aż w sferę i n n e g o ciała, jakiein jest 
„ s ł ońce l u b x i ę ż y c wpadl i , wten czas 

z b i e g i e m naszym Goraz s z y b s z y m i 
„ atmosfera o k a z y w a ł a b y się gęstszą i 
a temperatura wyższą . 

M o ż e to b y ć w s z y s t k o , c o dotąd 
p o w i e d z i a ł p: Z : , j e d n a k ż e tak c i e m n o 
w y k ł a d a , iż n i e p o d o b n a nic w t e m 
zna leść , c o b y m o g ł o czytelnika prze -

konać . E lekt ry c z n o s ć , atmosfera, tem* 
p e r a t u r a — nie można pojąć w jaki je 

s p o s ó b t łumaczy sobie ps Ż ; ? 
a T e ś r o d k o w e e lektrycznośc i kaźde-

, , go ciała j a k b y w sercach p o k o n c e n -
„ t r o w a n e , w y w i e r a j ą się wza jemnie 
„ na s ieb ie : utrzymują w i e c z n i e i stale 
„ n i e z m i e r n i e w y s o k i e temperatury 

ś r o d k o w e , i czynią wszystk ie b r y ł y 
, , e l e m e n t a m i t e rmo-e l ek t rycznemi p o -

d o b n e m i d o e lementu Sebeka i to 
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„ ich w p r a w i a w ruch pos tępowy i wi -
„ r o w y jak t e r m o e l e k t r y c z n y młynek 
„ Mar.nlia.' 

A w i ę c w i d z i m y o c z y w i ś c i e , ze p: 
Z : na zasadzie młynka Marsha bieg 
p o s t ę p o w y i w i r o w y wy t łumaczył . A -
le jak go wyt łumaczy ł zapyta mię k to? 
o d p o w i e m , źe fa łszywie i nieloicznie? 
b o pod ług młynka Marsha , ani bie" 
gu p o s t ę p o w e g o , ani w i r o w e g o , w y -
t łumaczyć bez nie użycia lampki pa-
lącej się nie podobna . C o większa — 
utrudzające zastosowanie lampki do 
ciał w przestrzeni abso lu tne j , m o g ł o -
b y nas n a b a w i ć k ł o p o t e m i narazić na 
szkodę — to jest st łuc lampkę i cflej 
wy lać . Nadewszys tko sam p : Z : nie 
p r z y w i ą z u j e żadne j wartośc i d o po -

w y ż s z e g o s w e g o zdania , p o n i e w a ż 
w dalszym ciągu tak się wyraża: . . L e c z 
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jaki jest b ieg p o s t ę p o w y ? i jak się u -
t n y m u j e ? oto jest w ie lk ie zapylanie 
d o rozwiązania"*— 

,, D o b r a w i ę c jest mysi o dążno-
ści c iał do ś r o d k o w e j , c o w y r a ż a -
my przez grawitacyą powszechną,-

A na cóz ją tak ganił p: Z w rozpra-
w i e I J 

,, ale p r z y p u s z c z e n i e siły rzutu ( v i s 
,, p r o j e c t i l i s ) którąl)y w y p a d a ł o ka• 
„ ź d e m u ciału z osobnaj nadawać, 

Tak jest nie inaczej — k a ż d e m u cia-
łu z o s o b n a się nadaje^ 

tt i mus ia łoby się zanies'ć na działanie 
,, b e z końca , b o ioh jest l i czba n ieskoń-
„ c z o n a , 

Tak jest — na działanie bez końca , 
b o ich jest l i czba n ieskończona . 

C zy ta jmy teraz o b i egu p o s t ę p o w y m : 
14* 
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„ W e wstępie okaza łem, iź ciała 
„ w przestrzeni abso lu tne j , muszą ru-
„ c h o w i e l ip tycznemu u legać , , 

W c a l e nie o k a z a ł — p o w i e d z i a ł tyl-
k o . , , ż e b y się wszystkim w a r u n k o m 
d o g o d z i ł o oto e l e p t y c z n y , , to w s z y 
stko j e d n o co p o w i e d z i e ć , niech bę-
dzie i e l iptyczny . 

„ i ten musi b y ć w ieczny i jednostaj -
„ n y , b o siła magnetyczna osłabiać a -
„ ni się powiększać nie m o ż e , skoro się 
,» c iężar wiszący nie p o w i ę k s z a , 

A jeżeli będz ie ciał w i ę c e j na pła-
szczyźnie przed łużone j j e d n e j linii, i 
o b r ó c o n e będą biegunami r ó ź n o i m i e n -

n y m i do siebie — c z y ż nie p o w i ę k s z y 
się c iężar ? 

, , ani zmniejsza. M o g ł a b y się w p r a -
, , w d z i e p o w i ę k s z y ć z p rzydan iem c i ę -
, , żarli d o magnesu u magnesu z a w i e -
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„ s z o n e g o , ale nasz magnes mieszkalny 
, , w iszący u s łońca , 
f . Myln ie — w c a l e nie w i s z ą c y , b o 

w t e n c z a s magnes u magnesu w i s i , k i e -
d y nastąpi i ch skupienie-

„ j a k o magnesu większego , c zyż się 
,, c o do swo j e j massy p o w i ę k s z y ł P niech 
„ się na n i m wszys tko przeksatałca, 
, , on zawsze c i ę ż a r b ę d z i e miał je-
, , d e n . 

T o prawda źe jeden ciężar, — A 
w i ę c jest i c i ężkość? 
, W s z y s t k i e ciała b ę d ą c e kształtu 

„ e l ipsoyda lnego i biegając w przestrze-
,, ni p o e l ipsach , ' są p o o b r a c a n e d o 
, s i eb ie b iegunami magnetycznymi ró -

„ ź n o i m i e n n y m i , 
K o m e t y wszakże które biegi odpra -

wiają z z a c h o d u na w s c h ó d , z p o ł u -
dnia na p ó ł n o c , z p ó ł n o c y na p o ł u -
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d n i e ; nie są poobracane b iegunami ró -
i n o i m i e u n y mi» 

„ i dlatego przyciągają się w i e c z n i e 
Nie w i e c z n i e — b o ty lko w tenczas 

k iedy są do siebie zb l i żone l a k , a ż e b y 
mog ły na siebie w z a j e m n e działanie 
w y w i e r a ć . 

„ c iężary ich nie oddalają się nigdy z 
», miejsc s w y c h i po ł ożen ie ich wzglę -

d n e , zostaje zawsze toż samo. 

P r z e c i w n i e — ciężary ich oddala ją 
się z mie jsc s w y c h , jak nawet p. Z : m ó -
wi d a l e j : , , ziemia nasza w afe l ium 
jest najodleglejsza od słońca — więc 
z a p e w n e przyzna źe jest i p e r y c h e -
lium. A to także d o w o d z i że ziemia 
nasza i wszystkie ciała w przestrzeni 
nie wiszą u s ł o ń c a , ale opisują o k o ł o 
s łońca drogę zwaną elipsą. 
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», K r ą ż ą c oko lą s ł o ń c a , a nic m o g ą c 
, , ś m i e n i e s w y c h osi m a g n e t y c z n y c h , 
„ które zawsze muszą b y ć r ó w n o l e g l e 
„ d o osi m a g n e t y c z n e j s ł o ń c a , muszą 
„ przyb ierać po łożenia w z g l ę d e m nie -
„ go ukośnie , a zląd n i e r ó w n o ś ć dni i 
, , r ozmai te p o r y roku wynika ją . Z i e -
,, inia nasza w afel ium jest na jod leg le j -
, , sza od s łońca , i wtenczas je j biegun 
,, m a g n e t y c z n y w y k i c r o w a n y do b ie -
, t guna m a g n e t y c z n e g o s łońca, i leżąc 
„ na linii p r o s t e j , j e s t zupe łn ie r ó ż n y 
„ od bieguna m a g n e t y c z n e g o słońca, i 
,, d latego się te b ieguny z niezmiernej 
„ od l eg ł o ś c i p r z y c i ą g a j ą ; 

« 

A w i ę c przyzna je p: Z : attrakcyą 
czyl i przyc iąganie N e w t o n a ? C z y t a j -
my d a l e j , c z y nie p o w i e c o o repulsyi 
t. j. o d p y c h a n i u . 
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, ale b iegąc o k o ł o słońca p o s w o j e j o r -
, b i c ie i niezmieniając wcale k ierunku 
, s w e j osi magn e tyczne j , musi wziąść 
, w porze r o c z n e j po ł ożen ie r u w n o l e -
, g ł e . d o osi magnetyczne j s ł o ń c a , i 
, p o t e m za j ś c ia nie, i stanąwszy w pe 
, r y c h e l i u m , osi tych o b u ciał idą p o 
, dług j edne j linii proste j — bieguny 
, ich najbl iższe siebie, są jedną imien-
, n e , a w i ę c siła odpychająca powsta* 
, nie 

Mamy już i siłę odpychającą p r z y -
znaną przezp . Z . J tu m o ż e m y w y z n a ć 
iż p o m i m o wol i i życzenia p: Ż : sys tem 
N e w t o n a w zupe łnośc i musi się u t rzy -
m a ć ; w odrzucen iu k tórego ani aero-
l i ty , ani lampka d o o g r z e w a n i a , ani 
nakoniec b ieguny m a g n e t y c z n e nie p o . 
m o g ł y . Usiłowania zatem p. Ż. stały 
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się p r ó ż n e nie mające za sobą żadnej 
p o w a g i . 

» która nie p o z w o l i spaśćz iemi nas ł oń -
>, ce , ale k o m b i n u j ą c się z siłą dośrod -
" k o w ą która łącznie z o d ś r o d k o w ą bieg 
„ e l ip tyczny kształtuje; utrzyma z iemie 
„ na s w o j e j o r b i c i e e l iptycznej . Jna-
„ e ze j w czasie p e r y c h e l i u m p o d ł u g 
» p r z y p u s z c z o n e j attrakcyi przez N e -
x wtona , k o n i e c z n i e b y na s łońce sp^-
„ dła. 

T u się wyraz i ł p. Ź. zanadto nie-
zrozumia le . W s z a k ż e i N e w t o n przy -
znaje silę d o ś r o d k o w ą i o d ś r o d k o -
w ą ? 

W p r z e d m o w i e do czytelnika p. Ż . 
ob i e ca ł swetn dz ie łk iem jak d w i e m a 
r y b k a m i i pięcią c h l e b a m i , pięć tysię-
cy m ę ż ó w nasycić i jeszcze dwanaśc ie 
k o s z ó w u ł o m k ó w z o s t a w i ć ; j ednakże 
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w c a l e nie ziścił przyrzeczenia , i o c z e -
k iwanie nasze zawiódł ; b o n iety lko 
p r z e d m i o t (k tórego jedyną cechą po-
w i n n o bvć jasne i t r e ś c w e d o w o d z e -
nie) p o w i k ł a ł , ale nadto uczyn i ł go 
nieprzys tępnym i n i ezrozumia łym. 

N a k o n i e c kończy teini s ł owy» 
„ B u d o w ę w i ę c świata poprzedn i cy 
nasi d o b r z e zrozumie l i i kształty dróg 
zbadal i ,a le sił\ wcale nie odgadli . Je-
żeli K o e p l e r w uniesieniu ducha u , 
c z u w s z y swą myśl w c a ł y m majesta-
c i e , w y r z e k ł ś m i a ł o : sześć tysięcy 
łat o czek iwa ło na przyjśc ie j ^ g o , a-
żeby bieg ciał po elipsach odkry ł . M y 
z a w o ł a m y w przepełnieniu rado-
ścią serca naszego : i i szeregi 
uiekóic w milczeniu oczekiwały na 
nas, a ż e b y ś m y siłę magnetyczną u -
trzymującą w ruchu i życ iu całe U"i 
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v e r s u m odkry l i . N i e c h p r z e b a c z y 
czy te ln ik unies ieniu n a s z e m u , jest 
o n o w c z b r a n e m m o r z e m uczuc ia c z y -
stego i t. d. 

Ja z mej s trony z duszy i serca prze -
b a c z a m — ale p o z w o l i mi p: Z . dodać 
u w a g ę , iź K o e p l e r m ó g ł i miał 
p r a w o p o w i e d z i e ć , b o p rzedn im i za 
j e g o c z a s ó w , nikt o elipsach nie p r z y -
p u s z c z a ł , a w i ę c i o w ą p r a w d ę , on 
sam s t w o r z y ł . P ;Ż : zaś ż y j e w e p o c e 
gdzie m n ó s t w o doświadczeń z r o b i o n o , ! 
za ł ożono że tak p o w i e m f u n d a m e n t a d o 
b u d o w y którą n iezręcznie zaczął k le -
cić. N a d e w s z y s t k o b y ł o o y lepiej i 
w i ę c e j korzystuie jszem, w miejsce u -
niesień i p o c h w a ł s i e b i e , w y l ł u m a * 
c z y ć jasno i lo icznie rzecz jaką p r z e d -
s i ę w z i ą ł ; c o właśnie m ó g ł dokazać 
op iera jąc się na d o ś w i a d c z e n i a c h któ -

15 
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re sam w w y d a w a n e j fizyce z ebra ł i 
u p o r z ą d k o w a ł . 

G d y b y p. Ź. myśl swą g ł ó w n ą o -
par ł szy na j e d n e m i p e w n e m d o ś w i a d . 
c z e n i u , p r o w a d z i ł drogą jedną i p e -
w n ą ; nie b y ł b y s k r z y w i ł i zagma . 
t w a ł r z e c z , w które j nie m o ż n a f u n -
damentalnej p r a w d y w y ś l e d z i ć . jak w u» 
m a r ł y m krążenia k r w i . 

Jak z f i lozo f i i n i e m i e c k i e j , p o d ł u g 
Jana Ś n i a d e c k i e g o , Kant z b u d o w a ł 
mos t op iera jąc j e d e n k o n i e c na aprio-

rif a dru3 ' i na a posteriori. — tak 
p o d o b n i e ż p. Ż o c h u w s k i z sys temu 
s w e g o o b iegu ciał w przestrzeni a b -
s o l u t n e j , u t w o r z y ł m o s t , o p a r ł s z y 
j eden k o n i e c na b i e g u n i e dodatnym, 

a drugi na b i e g u n i e ujemnym s t ru -
mieni e l e k t r y c z n o ś c i . Czy Kant d o o -
piuii z n a w c ó w przedstawia ł s w e g o p o . 
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mysłu m o s t ? — niewiem. Ale p. Żo-

chowskiego utworu most (jak w pi-

smach peryodycznych czytałem) był 

przedstawiany Radzie Budo wniczej, któ-

ra uznawszy za niedostateczny w zasto-

sowaniu do koinunikacyi, odrzuciła go. 

- * * * 

P: Żochowski w swej rozprawie Prze-

czy «czrostu fizyki i jej dążność, 
lubo zupełnie zminąl sio z p r a w d ą , — 

lubo wcale nie pojął ducha filozofii wie-

ku XVIII, a która dla niego jest zapyta-

niem nie do rozwiązania; jednakże mó-

wiąc o syntezie i analizie, ganił wykład 

rzeczy sposobem syntetycznym. Wszak-

że sam postępował w duchu syntety-

cznym; bo rzecz jaką przedsięwziął do-

wieść, nie dowiódł sposobem anality-

c z n y m — to jest, nie zastanawiając się 

wprzód i nierozbierojąc doświadczeń 
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Gilberta, Humboldta, Ilonstena, D u -

perrey, Bosewille, Sabinę i t. p.j ale 

wprost wyrzekł syntetycznie bez do-

w o d u — bez loiki, a nawet bez pra-

wdopodobieństwa ; gdyz podług zdania 

p. Z. ziemia wisząca u słońca jak na 

kołku, obraca się jak młynek Marsha 

ogrzewany zapomocą lampy. 
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R O Z B I Ó R W N I O S K Ó W 

Jana Snia deckiego o Mechanice 
Niebieskiej, 

Jan Sniadecki. nielki" to irrife I zna-
ne w literaturze polskiej! Dzieła jego 

jako autora stylom piękny :n piszą -ego, 
czytamy z przyjemnością i uwielbie-

niem. J: Sniadecki— iż tak p o w i e m — 

władał berłem w y m o w y i stylu w lite-

raturze polskiej. W większej części, je-

go rozprawy są nacechowane powagą 

znakomitego matematyka ; a gdzie tylko 

rzecz kreśląc opierał na formach mate-
matycznych, wyjąwszy o rachuku chi-

hi - trafi» stal się wielkim i nieporówna-
nym. L^cz obok tego wyznaje, gdzie 

tylko potrzeba było oprzeć zdanie na 
gruntownej znajomości f e n o m e n ó w fi-
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tycznych, tam Sniadecki okazał wielką 
nieudolność. 

Geografia czyli opisanie matematy-
czne i fizyczne ziemi —jest u nas pier-
w s z e m a może ostatniem dziełem — 

dziełem europejskiem. W niem opi-

sanie i wyjaśnienie rozmaitych zmian i 

fenomenów wynikłych z położenia i 

biegu ziemi, jest uzasadni one. Ale 
tam gdzie należało nadać pewność 

s w e m u zdaniu, faktami wyjęte mi z fizy-

ki, Sniadecki krok za krokiem popełnia 

błędy które się nie dadzą nawet uspra-

wiedliwić brakiem ówczesnych do-

świadczeń. Prawda, źe wnioski Da-

niela Bernoułi i D' Alembcrta o feno-

menach wiatrów powszechnych i peryo-

dycznych Sniadecki zbił zupełnie ja-

ko bezzasadne, jednakże, p o m i m o tego, 

okazał się sarn w tym przedmiocie ubo-
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gnn, i sam nawet w gorszy błąd wpa-
da. • 

Jan Sniadeeki w e wstępie do Geogra-

fii przechodząc ogólne zasady astrono-

mii — w wiadomościach z nauki o biegu 
tzyli Mechaniki § 9. w sposób nastę-

pujący pisze : 

„ Srfą nazywamy w mechanice to 

,, wszystko, cokolwiek w stanie lub 

„ położeniu ciała, odmianę sprawić 

,, może — to jest, albo ciało spoczy-

,, wające do biegu poruszyć , albo w ru • 

,, szającćm się bieg przyspieszyć— spó-

,, źnić lub zniszczyć, albo wreszcie nada-

,, ny pewny kierunek biegu, na inny za* 

„ mienić. Nie można sobie w ciele ja-

, kiemkolwiek pomyśleć odmiany, żeby 

,, nie pomyśleć zaraz, iż musi być jakaś 
siła, która tę odmianę sprawiła. Ta nie 

„ rozdzielna uwaga odmiany w ciele, 
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„ z siłą działający nazywa się bezuia 
, dno ścią ciot — inertia corporum. — 

„ Uważają ją niektórzy Fizycy,jako wla-

„ sność m «teryi, przez którą ciało będą-

,, ce w spoczynku nie może sobie saino 

przez się nadać biegu; albo poi uszone 

„ do biegu, nie może samo przez się u -

„ go biegu w sobie odmienić , lub zni-

„ szyć,, 

Najprzód wyznaję, iż zupełnie nie 

z wiasciw ego stanowiska przystąpił S'do 

tłumaczenia biegu ciał w przestrzeni 

absolutnej, albowiem pow \ ższa ir.tro-

dukcya wyjęta z mechaniki sztucznej, 
w uicze n nie da się zastosować do me. 
chaniki niebieskiej. W mechanice nie-

bieskiej głównie ulegają ciula prawu 

ciężkości czyli gra w itacy i lub ciążeniu 

do środka , z którego wypływa bieg po 

linii krzywej albo łuku \ kiedy w me-
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cha ii ic e s z tuczne j , ciała ulegają naszej 
wo l i — to jest o d b y w a j ą bieg r ó ż n o r o -
d n y , s t o s o w n y do naszej p o t r z e b y i ż y -
czeń . A zatem ciaia w przestrzeni a-
b s o l u t n e j , p o n i e w a ż zupe łn ie j e d n o -
sta jnym w a r u n k o m siły c iężkości ule* 
gaj.'}, nie m o ż e ich bieg b y ć p o r ó w n a -
n y m z b i eg i em ciał w mechanice sztu-
czne j . P o n i e w a ż bieg ciał w mechan i -
ce s z t u c z n e j , zależy od p r z y c z y n o d na-
szej wol i z a w i s ł y c h , w i ę c nie m o ż e słu-
ż y ć za m o t o r d o tłumaczenia mechaniki 
n i eb iesk ie j . Mechanika niebieska i me -
chanika s z t u c z n a , są to d w a e l e m e n -
ta , k tó re się w n iczem nie dadzą z sobą 
zbrac i ć . 

Foutóre: słusznie S: razem z F i zyka -
m i — jak sam się w y r a ż a — niektóre-
mi u z n a j e , że ciała są b e z w ł a d n e m i ; a -
le z w a r u n k i e m d o d a m y w mechanice 
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s z t u c z n e j ; b o j ik powiedz ia ł em- , źe 
w mechanicę sztucznej ciała ulegają na-
szemu widzimisię. D o ciał zaś samo-
dzie lnych w przestrzeni abso lu tne j , za-
stosować b e z w ł a d n o ś ć , jest farsą i nie-
dorzecznośc ią — W i n i e ń e m z tego na-
tychmiast w y t ł u m a c z y ć się: 

Całe unbersum składa się z jednej 
W ogólności ma tery ii które j byt zależy 
na ruchu w iecznyrn i j ednos ta jnym. Jej 
zaś ruch w i e c z n y i jednostajny zależy 
od całości wszystkich sprężyn i cząstek 
które rodzą siłę dla wzbudzen ia ru-
chu. Jeśli z tych cząstek i sprężyn, 
p r z y p u ś ć m y jedna zniszczoną zostanie; 
ustanie natychmiast działać siła — u-
stanie następnie ; r u c h ; a z c z e g o w y -
niknie śmierć czyl i bezwładność. 

Otóż właśnie tę samą materyę c iąg le 
działającą i ruch l iwą , za pomocą siły 

http://rcin.org.pl



— 16 3 — 

w y p ł y w a j ą c e j z e składu jej cząstek i 
s p r ę ż y n , dz i e j emy na organiczną i in-
organiczną. D o organiczne j należą 
istoty ży jące ] f i zyczn ie i u m y s ł ó w i e , i-
stoty roś l inne ży ją ce ty lko f i z y c z n i e , 

Z a s t a n ó w m y się teraz , na c z e m zale-
ży ż y c i e czy l i ruch ciał o rgan icznych? 
K i e d y w istocie ż y j ą c e j o d b y w a się 
c z y n n o ś ć — j a k o t o : krążenie k r w i , b i -
cie s c r c a , b i c i e p u l s u , drganie w s z y -
stkich n e r w ó w , trawienie i przeno* 
szenie się z jednego miejsca na drugie, 
to n a z y w a m y ż y c i e m f i z y c z n e m . Je-
śli w y m i e n i o n y m d o p i e r o w a r u n k o m 
przestaje u l e g a ć , n a z y w a m y śmiercią 
czyli bezwładnością. N i d t o — kiedy 
w tej sarnęj istocie ży jące j , f u n k o y e u-
m y s ł o w e za p o m o c ą czucia i pojęcia 
o d b y w a j ą swe przeznaczanie , n a z y w a -
my ż y c i e m u m y s i o w e m . Jeśb zas te 
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p r z y m i o t y są w uśpienia — jeśli wra-
żeń nie doświadcza k t ó r e b y ją mog ły 
uszlachetnić — jeśl i tych samych wra-
żeń niezdolna o b j ą ć i o cen i ć — jeśli 
idzie za p r o s t e m i czczern naśladowa-
n iem, jak np. Rzymianie naśladującGre-
k ó w w lileraturze,a Polacy Rzymian — 
jeśli trzyma się za połę szaty w teoryach 
z butwia ły ch jak szpargał papieru, a nie 
postępuje z w i e k i e m i epoką w której 
żyje — s ł o w e m , jeśli patrzy na przed -
mioty nieczując i n iewidząc i c h — w ó w -
czas n a z y w a m y taką istotę śmiercią c z y -
li bezwładnością. Kiedy rośl iny p o -
dług b iegu naturalnego : rosną — p r z y -
bierają b a r w ę r ó ż n o k o l o r o w y c h list-
k ó w — karmią się s o k a m i , deszczem 
lub rosą i zdolne są przesy łać w rozma-
ite odcienia układu s w e g o p o ż y w i e -
n i e — wydają k w i a t , a następnie nasię r 
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nie k tóre przed łuża ich życ ie roślin* 
n e , są c z y n n e m i lub źy jącemi . Jeśli 
to w s z y s t k o ustaje — jeśl i organizm 
nie jest z d o l n y m d o o d b y w a n i a właśc i -
w e j sob ie c z y n n o ś c i — n a z y w a m y to 
śmiercią czy l i bezwładnością. 

P r z y s t ą p m y nareszcie z kolei do c iał 
czyl i rnateryi inorganicznej. W p i e r w 
nasuwa się u w a g a ta: źe ciała o d e -
r w a n e od o g ó l n e g o układu np. naszej 
z i e m i , stają się tern samem b e z w ł a d n e -
i n i , b o to o d e r w a n i e m o ź n a b y p o r ó -
w n a ć z w y r w a n i e m istocie z w i e r z ę -
ce j lub r o ś l inne j , jakiego n e r w u który 
staje się zupe łn ie n i e c z y n n y m czyl i 
b e z w ł a d n y m . W o g ó l n y m je j zaś s y -
stemie czyl i organizmie u w a ż a j ą c , ma 
ona s w ó j b y t — jej p i e r w s z y m e l e m e n -
tem jest c i ę żkość nadająca ruch czyl i 
b i eg — tojest przenoszen ie się z j ednego 

16 
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miejsca na inne — jeśjiby ten ruch u-
stał , jeśliby ciało nie przenosi ło się z j e -
dnego miejsca na drugie po linii krzy-
we j , jeśliby nakoniec zostało wiecznie 
w j e d n y m punkcie nieporuszone, stra-
c i łoby własność ciężkości , a tym samym 
stałoby się bezwładne m. 

Po mijam dalsze b łędy w wykładzie 
mechaniki sz tuczne j , które nacechowa-
ne są nieznajomością f i zyki ; a prze jdź-
my do Przyczyny fizycznej biegu w cia• 
'lach niebieskich, której zasadą je«t 
pierwszą i g ł ówną c iężkość (grayitas). 

Sniadecki i jego w s p ó ł w y z n a w c y , 
wychodzą z następującej zasady:, , Po* 
,, n iewaź cząstki materyi dążą n i cu -
„ stannie do łączenia się z s o b ą , c z y l i 

przyciągają się wzajemnie ; to dąźe -
„ nie jest siłą władnącą którą nazy-
,, warny ciężkością a lbo przyciąga-

,, niem. 
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F a ł s z — b o vv m e c h a n i c e siła c i ężko -
ści z u p e ł n i e m a inne znaczenie , a 
przyc iąganie z n ó w inne — a zatem tych 
d w ó c h sił za jedną brać n i e p o d o b n a . 

„ Dzie lnośc ią tej siły, cząstki mate-
„ ryi z b l : ż o n e , kupią się i robią b r y -
„ ł y . W każdej b r y l e ciała jest p u n k t , 
„ o k o ł o k t ó r e g o ze wszystk ich stron , 
,, r ó w n i e jest r o z ł o ż o n y ciężar cząstek, 
„ i len p u n k t tak się m a , jak g d y b y c ą -

ł y c iężar ciała b y ł w n im zgroma-
„ d z o n y ; b o podpar ł szy np: ten punkt , 
„ cala b r y ł a podpiera się i zatrzymuje . 
„ Punkt ten nazywa się ś rodk iem cięż-
„ kośc i ( c e n t r u m grayitatis) „ A zatem 
( m ó w i ą dalej) k i edy p r z e z przyc iąga -
nie się i w z a j e m n e skupianie c z ą s t e k , 

k tó re stanowią massę wystawiającą b r y -
łę, jest w z a j e m n e c iążenie na siebie tych 
cząstek , k ładz iemy za ogólną zasadę iż 

http://rcin.org.pl



— 184 — 

bry ły w przestrzeni absolutnej c h o -
ciaż oddalone są od siebie po ki lkadzie-
siąt i kilkaset m i l i o n ó w mil> ciąząwza* 
jemnie na siebie. 

Oto jest właśnie ciężki błąd Natura-
l i s t ó w , który od czasu do c zasu , bez za-
sadnie i n ieprawnie utrzymuje się. 

Powiadam — niech tylko czyte lnik 
p o z w o l i autorowi , jeden frazes , co m ó . 
wię , jeden wyraz nie właśc iwie u ż y ć , a 
będz ie miał zresztą w najlepszy i zado -
wo ln ia jący sposób wszystko w y t ł u m a -
c z o n e . P o z w ó l m y tylko B i u t o n o w i o -
d e r w a ć częstkie żarzącej się rnateryi od 
s ł o ń c a , a n iezawodnie b ę d z i e m y m i e -
li w sposób ła twy w y t ł u m a c z o n e Epo-
ki Natury. Z r ó b m y p. Ż o c h o w s k i e m u 
lampę i ustawmy ją tak , ażeby można 
za p o m o c ą niej, ogrzewać zawsze jeden 
kąt całego un iyersum, bezzaprzeczenia 
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otrzymamy bieg w i r o w y i pos tępowy . 
Z g ó d ź m y się , ażeby p o ł o ż y ć za zasadę, 
że bry ły w przestrzeni absolutnej , c h o -
ciaż są oddalone od siebie po ki lkadzie-
siąt i kilkaset m i l i o n ó w mi l ; ciążą tak 
wzajemnie na s iebie , jak cząstki skupio -
ne w jedną i nieprzerwaną bry łę ; bez-
wątpienia w y t ł u m a c z e m y tym sposo-
b e m mechanikę całego uniwersurn. A -
le tak wcale b y ć nie m o ż e — jak zaraz 
z o b a c z e m y . J tak.* 

Przez ciało r o z u m i e m y materyą — 
przez materyą po jmujemy c iężkość —• 
przez c iężkość uznajemy kiedy ciało sa-
modz ie lne ( * ) , czyl i niemające żadnej 

( * ) Ciato samo dzielnie czyli samo-władiiie spadają-
ce, nazywa Sniadecki samopas. Przez sainop^i ro-
Kiuniemy kiedy Koń lub W ó ł chodzi bez dozoru po pa-
lu , a do tego jeszcze cudaem. 

16" 
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przeszkody któraby je mogła zatrzy-
m a ć , przenosi się z j ednego miejsca na 
drugie — a co nazywamy biegiem postę-
p o w y m . Jeśli zaś w trakcie biegu spo-
w o d o w a n e g o przez ciężkość , znajdą się 
jeszcze inne siły u b o c z n e , w y w i e r a j ą -
ce swó j w p ł y w na ciało, w owczas p o -
wstanie przyspieszenie lub opóźnienie 
biegu. Chociaż ciało będzie pod wpły -
w e m innych sił o d r ę b n y c h — n p : siły 
przyciągające j , która nadaje pewny kie-
runek b iegu , zawsze jednak ulega ono 
p ierwiastkowej swej sile ciężkości wal-
czące j z siłą przyciągającą lub odpycha-
jącą. Siła ciężkości połączona np. z si-
łą przyciągającą zmusza ciało w biegu 
nieustannie do środka; a tym samym 
do biegu po liniii krzywe j lub łuku. 
Taż sama znowu siła ciężkości po łączo . 
na np. z silą odpychającą zmusza ciało 
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w biegu nieustannie do środka, a tym 
samym do kbiegu po linii krzywej czyli 
luku. Jeśli (c d w i e linie krzywe czyl i 
w łuk zagięte po łączymy wierzchołka-
mi z sobą, utworzą t-lipsę po której 
bing ęiala, n a z y w a m y biegiem o b r o t o -
w y m . 

Pytam się teraz, czy można przypu-
ścić w mechanice- ażeby bryła na b r y -
łę ciężkość swą wywierała, kiedy nie 
jest jedna na drugiej oparta, lub też 
z nią skupiona ? Może mi kto zarzuc i, że 
ciężkość w ma tery i pojmuję zbyt ma* 
łeryalnie. A ja z mej strony zarzu-
cam, iż kto r ozumie , że bryła czyli 
massa m o ż e cisnąć drugą massę czyli 
bryłę s w y m ciężarem, nie dotykając 
się j e j zgoła-, ten rozumie i po jmuje 
zbyt abstrakcyjnie. Rozumowanie a b -
strakcyjne w naukach przyrodzonych , 
prowadzi jak anti f i lozof iaj i iemiecka, do 
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chaosu czyli labiryntu, z którego w v -
b r nąć nie podobna . 

Niepodpada w ą t p l i w o ś c i że mecha-
nika niebieska, zależy od trzech g łó -
w n y c h p r z y c z y n , jako to: siły ciężko-
ści, która jest przyczyną biegu postępo-
wego-, siły przyciągającej, która jest 
przyczyną biegu przysp ieszonego ,w sto-
sunku kwadratów ; i siły odpychające/ 
która jest przyczyną biegu o p u ź n i o n e -
go, p o d o b n i e ż w stosunku k w a d r a t ó w . 
T c zaś trzy siły razem po łączone z so-
bą, są p r z y c z y n ą biegu o b r o t o w e g o . 

Czy w sposób zadowoln ia jący , opiera-
jąc się na trzech siłach i teoryi K o p e r n i -
ka, Kaeplera i Newtona, w y t łumaczem y 
mechanikę n i e b i e s k ą ? . . . z o b a c z e m y , — 
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* * * 

G d y b y Jan Sniadecki b y ł mnie j zwra -
cał uwagę na rzeczy podrzędne i p o -
z i ome , n iezgodne z p o w o ł a n i e m i sta-
n o w i s k i e m , jakie dia siebie obrał . G d y -
by Sniadecki m ó w i ę , zostawił b y ł do 
roztrzygnienia kwest ię o^' p ro f e s so rom 
lub uczn iom; g d y b y mnie j b y ł zajmo-
wał się marnowaniem drog iego czasu 
isad kulawą sztuką r y m o t w o r c z ą klas-
s y k ó w Rzymsk i ch i Polskich i nad ich 
mizernemi epopeami , odami i satyrami;! 
nic podpada wątp l iwośc i , iż w mie j -
sce rozpraw kry ty cznych ( * ) m i e l i b y -

( * ) Jeżelibyśmyz krytyk Śniadeckiego (wyjąwszy 
o Kancie) mniej odznaczające się prawdą wydzierali 
karty, niewieleby takowych pozostało. 
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śmy szacowne dzieła stanowiące epo-
kę w literaturze polskiej. 

Sniadecki zapawne wyczyta ł w dzie-
łach PJutarcha, że starożytni m ó w c y , 
cuda dokazywali i n iepodobne rzeczy 
do uwierzenia w prawdę zamieniali, 
a to wszystko niby za pomocą w y m o -
wy utalentowanych m ó w c ó w . Nadto bę -
dąc przekonanym o potędze swego sty-
l u . sądzi ł , iż c o tylko nie zgadza się 
z jego h u m o r e m , wszystko dzielnos'cią 
pióra pokona i zniweczy. Ale tak nie jesr, 
O różnicy między w y m o w ą a prawdą ' 
marny zupełnie dziś inne wyobrażen ie . 
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S P R O S T O W A N I E P O M Y Ł E K . 

Sir. Wiersz jest 

8 — 3 — Zbliżoną była nieczytać 
11 — 15 — jej czytać jego 
18 — 6 — i ze — ii 
30 — 1 — w idzialnych — widzianych 
40 — 2 -r- w kazimierza — Kazimierza 
46 — 1 — ciśli we — ściśliwe 
46 — ti — salestroród — saletroród 

53 — 1 . — za — na 

54 — 16 — Po w tóre — Pow tórz-j 
62 — 1S - — poradoxeni — paradoxern 

137 — 3 i - „ Co - Co 

I3S — 0 — „ M y l i się — Myli się 

99 — 16 — „ A gdzie — A gdzie 

UWAGA. Gdiie tylko w przymiotnikach rodzaju 
fcrńskiego zakończenia są na e kreskowane a w przy-
miotnikach rodzaju ir.ijakiegn zamiast e jest y, 
to uważać za błąd. Nadto dla czego pisałem ta 
Kameta a nie ten? odsyłam czytelnika do artykułu 
rozumowego umieszczonego w Gaz. Codz, 30 Kwiet. 
1843 r. przez znanego nam w literaturze Redaktora 
p Krupskiego. 
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